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Najjaśniejsza Pani C e s a r z o w a  i 
k r ó l o w a  przybyła z Jej c. i k. WyoO^c 
ścią Najdostojniejsza Arcyksiężniez a a. 
*yą W a l e r y ą ’ dnia 26 b. m. popołudniu 
z CndKij^ j e d n i a .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem ge- 
nerał-majorowi i komendantowi domu inwa­
lidów w Wiedniu, Alojzemu M a u r e r  v. 
M ó r t e l a u ,  jako kawalerowi austryackiego 
Cesarskiego orderu Leopolda, w myśl statu- 
tów orderu, nadać najmiłościwiej stan szla­
checki.

C. k. Iiada szkolne krajowa zaleciła 
^ ie ło  z napisem : „Praktyczny przewodnik 
do udzielania początkównj nauki na podsta­
wie elementarza. Część II, drugi rok nauki, 
^apisał Henryk Stroka. Rzeszów 1884“ do 
bibliotek szkół ludowych i seminaryów nau- 
Czycielskich, tudzież jako podręcznik dla 
Nauczycieli.

Lwów, dnia 18 listopada i8 ;-4.

H I E U E Z Ę D O m

Lwów, 28 listopada.

Dotychczasowe doniesienia o prze­
biegu narad zebranej w Berlinie kon- 
ferencyi i złożonej przez nia komisyi, 
mogą tylko przyczynie się do utrwa­
lenia nadziei, iż osiągnięte zostaną 
cele, określone w znanym programie 
konferencyjnym. Deklaracya, złożona 
przez księcia Bismarcka na pierwszem
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XXII.
P r a c o w n i a .

(Ciąg dalszy.)
Obrazek — o którym mówił — sprze- 

już dziś rano za sto rubli jednemu ze 
ych lubowników malarstwa. Odnosząc 
ęczną kompozycyjkę, wstąpił do artysty 
z nim ostatecznie dobić targu. Widok 
ula — spotkanego na schodach — był 

zapewnieniem, że układy nie będą ani 
ne ani uporne. Zresztą Staś — pomimo 
iprzeczonego talentu — nie miał szczę- 
do nabywców B rał zawsze niższe ceny 
wszystkich swoich kolegów.

— Nie czytałem dotąd żadnej recen- 
-  odpowiedział na ostatnie wyrazy han- 
sa.

Pittorini wydobył z zanadrza dzienniki.
— Ja  ci przeczytam, bo piękna dekla- 

ya, to moja ambieya.
— Hola! hola! —- parsknął głośnym 

chem S tanisław — ależ „am bicja11 z „de- 
iacyą“ nie rymuje wcale.

— Lecz brzmi podobnie, więc.... nic 
szkodzi. .. niechaj słucha pan dobro

j. __ Rozwinął zadrukowany arkusz. —
śniemy od tej.... „Wieczność".... Hm!

h m ! — mruczał, szukając ustępu z kry- 
j — „Drobna, ale pełna świateł, blasków 
Ostrzonych promieni kompozycya mło- 
3 artysty....M — Przerw ał, mówiąc:

posiedzeniu pełnomocników państw 
pośrednio lub bezpośrednio intereso­
wanych w załatwieniu kwestyi afry­
kańskiej, niemniej naszkicowone w 
głównych zarysach zadania konferen­
cyi, zostały w ogóle dobrze przyjęte, 
a zgromadzenie, z wyjątkiem Portuga­
lii j przykiasnęło szczerze oświadcze­
niu, iż na przyszłość w ziemiach Kon­
go ma zapanować zupełna wolność 
handlu, i że wszystkim narodom bę­
dzie dozwoloaem zakładać stacye han­
dlowe, faktorye i osady. Odtąd ta wa­
żna i przez świat cywilizowany pra­
wie nie wyzyskiwana część Afryki, 
ma być otwarty dla konkurencyi 
wszystkich bez wyjątku oświeconych 
narodów. Tym sposobem w pierwszym 
rzędzie zostanie urzeczywistniona idea 
międzynarodowego afrykańskiego sto­
warzyszenia, założonego na zwołanym 
przez króla Belgii do Brukseli w dniu 
12 września 1876 kongresie geogra­
fów, na którym padło po raz pierw­
szy hasł*>, wypowiadające potrzebę o- 
twarcia Afryki środkowej dla cywili­
zacji i położenia, tamy handlowi nie­
wolników. Z początku dostojny prezy­
dent stowarzyszenia i niektórzy wy­
bitniejsi jego członkowie byli zdania, 
iż dorzecza Nilu staną się najwygo­
dniejsza droga dla dotarcia wgłab 
czarnego Mrtynentu, niebawem j e ­
dnaką poczęło wyrabiać się przekona­
nie, iż tam, gdzie islam dominujące 
zajął stanowisko i grozi każdej chwili 
wywołaniem ruchu fanatycznego, o 
wiele znaczniejsze przyszłoby pokony­
wać trudności, niż od strony połu- 
dniowo-zachodnięj, pośród ludów dzi- 

1 ®cz niedotkniętych jeszcze pro- 
paganda mahomeUńską. Późniejsze 

XF ei w Egipcie, które wyprowa­

dziły na widownię fałszywego proro­
ka i zalały ogromne obszary wzdłuż 
Nilu sfanatyzowanemi hordami, przy­
czyniły się ostatecznie do tego, że 
podjęto stanowczo drugi projekt i wy­
słano dla dokładnego zbadania ziem 
Kongo, ekspedycję, pod wodzą, do­
świadczonego podróżnika Stanleya. 
Wiadomo, z jakim skutkiem wywią- 
zał się tenże z poruczonej mu misyi 
i jak potężnie przyczynił się do wpro­
wadzenia na pomyślną, drogę sprawy, 
zainieyowanej na kongresie bruksel­
skim, a roztrząsanej obecnie w Ber­
linie.

Przedmiotem narad konferencyi 
berlińskiej był dotychczas tylko pier­
wszy punkt programu, stanowiący 
o wolności handlu w ziemiach Kongo. 
Kwestya ta, dość zawiła, wymaga 
nadto obszernych pertraktacyj z Por- 
tugalią. Państwo to, chociaż na wy­
brzeżach Kongo nie posiada żadnych 
stałych osad, i nie zajęło faktycznie 
nigdy w posiadanie ujścia Kongo, ro­
ści sobie jednak prawo supremaeyj 
nad temi terytoryami, a to na tej 
podstawie, że pomiecione ujście o d ­
krył z końcem 1484 roku Portugal­
czyk Diego Garn. Z tego też tytułu 
domaga się Portugalia, aby przyznano 
jej prawo pobierania cła przywozowe­
go i dowozowego. Angiia, pragnąc 
o ile możności powstrzymać konku­
rencję innych ludów7, popierała tego 
rodzaju pretensye, i w tym celu za­
warła osobny traktat z Portugalia, 
który jednak nie był wcale ratyfiko­
wany, gdyż inne mocarstwa europej 
skie założyły przeciw niemu protest. 
Otóż chodzi obecnie o nakłonienie 
Portugalii, aby zajęła co do pier­
wszego punktu stanowisko wszystkich

innych państw, nie wyłączając Anglii 
i zjednoczyła się z niemi w dążeniu 
do uchylenia w przyszłości w zie­
miach Kongo wszelkich separatystycz­
nych pretensyj w imię zasady zupeł­
nej wolności handlu i zniesienia wszy­
stkich ceł i podatków, oprócz tych, 
które mają być obracane na opędze­
nie kosztów zarządzeń przyszłej komi­
syi międzynarodowej, w celu popiera­
nia i rozwoju handlu miejscowego. 
Przez wypowiedzenie takiej zasady 
pragnie konfereneya położyć tamę 
wszelkim zatargom w przyszłości* 
któreby mogły niekorzystnie oddzia­
ływać na stosunki mocarstw i na po­
kój europejski. Ku temu też zmierza 
dalszy, dotychczas nie roztrząsany je ­
szcze punkt programu, wedle którego 
ma nastąpić porozumienie co do for­
my okupowania bezpańskich teryto­
riów  w Afryce.

W kołach berlińskich nie wątpią, 
że oba te punkta dadzą się załatwić 
bez nadzwyczajnych trudności, i że 
ostatecznie Portugalia, która ufając 
zbytnio w pomoc Anglii, zajęła na 
konferencyi opozycyjne stanowisko, 
widząc się opuszczoną przez potężną 
protektorkę, da się także nakłonić do 
zapatrywań, podzielanych jednomyśl­
nie przez wszystkie mocarstwa

Sprawy krajowe.
(.Premiowanie bydła włościańskiego).

(Ciąg dalszy.)
Ponieważ z przeznaczonej pierwotnie 

| przez komitet Tow. gosp. dla |złoczowskiego 
! oddziału na premiowanie bydła włościańskie­
go kwoty 250 zł. pozostało nierozdanych

tnej formy prześlizguje się nad czarną otchła­
nią koncepcyi zmysłowej, otwierającej pasz- 
czę swoją pod pędzlem malarza. Brutalny 
pomysł długiego nosa na okrągłej twarzy, 
oraz falująca kokieteryjność gazy, zasłania­
jącej alabastrowe. wulkany łona, w przejrzy­
stości swojej jest stokroć niebezpieczniejszą
od bezczelnej nagości greckiej, która nigdy 
zdrożną być nie może “ —- Skończył i ode­
tchnął znużony. — a * co?

~  S zy ^  to rozumiesz ? .
u » ~  ale to ładnie dźwięczy..- ,)a i
barta  , juk lu tn ia ..

Chyba jak  g ita ra  lub cytra....
Co chcesz!... Brzęczy, brzęczy, brzę- 

Napędza Ininnónr rl-, rrmr^nm — mO"czy.,., i napędza kupców d o  muzeum 
wił P itto rin i, niby upojony iektuią.

— Kto podpisany?
— N ie ma podpisu.
— To Julek. Czytaj drugą-
Józef rozwinął inny dziennik.
— „Zasady“1 .  pyszny " raCe

h m , hm .... Zbytni idealizm  cechuj j? 
młodego m alarza11.... — P rzerw ał znowu j
tanie. — Opuszczam pochwały, ho te‘ m
sobie w duszy swej dośpiewasz. —  
m ruczał -  H m ! h m ! hm  U  a !  jn i
już m am .... „Chcąc gw ałtem  w s z y ! t% p\ko- 
kniać, zrobił bohaterce za m ały, k a rt 
waty  nos na  szczupłej tw arzy i pozbaw j ,
tym sposobem charakterystycznej ceeny 
uzdania, jaki jego dewotka i fałszywa 
mnisia mieć powinna. Gazy, zasłaNiał ąCrtLwie 
gie p iersi, zasłaniają je  zbytecznie. A 
damy lubią je przecie odkrywać 1“ — 
tchnął. — A co? . 9

—  Także pewno nie ma p o d p is u  r
— Nie ma.
— To recenzja Bolka.

“  < * « « m >i «-
n X . r ' ___ r.h or/.eszv roz- ; wić ?... chcesz długiego czy krótkiego no­

sa?... odkryć, czy zasłonić łono?
P itto rin i, sprytny jak ta , której prze-

y przymiotów pew nych, grzeszy 
lem realizmu, kłócącego się z estety­
k ą  dla ideału. L otną.„łyżwą delika-

zwisko nosił w dzieciństwie — wiedział co 
sądzić o podobnych krytykach. Jeśli je przy­
niósł i czytał, to tylko, aby zachwiać w ser' 
cu Stanisława ufność i wiarę w siebie — 
których prawdziwemu artyście brak zawsze — 
ale spostrzegł się, że źle wybrał i nie osią­
gnął należytego efektu, cisnął więc gazety 
na ziemię i rzekł ochoczo:

— Powiem ci szczerze, niech recenzje 
dyabeł bierze.... Chcę, żebyś niedrogo sprze­
dał. Dam pięćdziesiąt rubelianów w mone­
cie szeleszczącej, w kraju kurs mającej.

— Za tanio, ale bierz licho.... dawaj.
— Dwadzieścia pięć en gotiu . a dwa­

dzieścia pięć wykreślę z rachunku.
— Żartujesz chyba.
— Więcej nie m ogę, jak mi sztuka 

miła ... Anchc io snn piitore.
—- Zgoda na cenę, daj tylko wszystko.
— Nie podobna.
— A! niechże cię!... — ale wyciągnął 

rękę po dwadzieścia pięć rubli.
— Klnę się na Apollina i Merkurego, 

iż jedyna przyczyna skłaniająca mnie do wy­
dania monety za ten srodze skrytykowany 
obrazek jest wizyta owej szczypawki, owej 
pijawki, co mnie tu poprzedziła.... P ra­
gnę wyrwać was z rąk żydowskich.... was 
kolegów.

— Rzecz skończona, nie mówmy o 
tern — rzekł Staś, chowając podanego sobie 
banknota.

Pittorini ustawiał tymczasem niewiel­
kie płótno w ramie na stalugach.

— Drogi m istrzu , muśnij pędzelkiem 
jedno światełko tu.... drugie światełeczko tu.... 
a tu promyczek.

Staś u siad ł, wziął paletę i pędzel, czy­
niąc zadość życzeniu Józefa.

— No, dość tego.... masz i promyczek.
— Dziękuję. — Chwycił obrazek pod 

pachę. — Addio caro professore.... Do drogi 
rozpuszczam chyże nogi.... Servo umilissi- 
mo. — Gwałtownym rzutem zawrócił czu­
prynę z czoła na tył głowy. — Ciau kole­
go! — i wyleciał.

Jania rozsunęła kotary.
— Wyzyskał cię znowu?
— Trochę. Co p raw da, i u niego się 

me przelewa, radzi sobie zatem biedak jak
za® musla êin sprzedać.... byliśmy 

juz bez grosza, a tak możemy pójść dziś do 
teatru na „Carmen*.... Zgoda?
} } ~~~~ ^B ! ty mój lekkoduchu! — zawo-

J a n ia , zbiegając z estrady. — Pójdzie- 
my> pójdziemy, żebyś wypoczął, rozerwał się 
po pracy.

Objęła go za szyję, przyciskając usta 
a° jego czoła.

Całującą się parę spłoszył F ranci­
szek, który, wszedłszy po cichu, zbliżył się 
uo siostry i szwagra i nagle położył im ręce 
na ramionach.
 ̂ •— A zawsze się pieszczą, zamiast pra-

— Ach! jakżeś mnie przestraszył — 
j^rzyknęła Jania — o ! niedobry braciszku 1... 
Nńe zazdrościłbyś n a m , gdybyś częściej Lu­
dwinię całował.

— Robię wszystko, co tylko mogę, że­
by ją całować swobodnie wśród wygód i zby­
t o ,  bez troski o jutro, nie tak jak wy, co 
całujecie się o chłodzie i głodzie.

—- Daruj.... Prawda Janiu, że nam ani 
chłodno, ani głodno ?

—  Pieca dotknąć nie można, taki roz­
palony,... Na śniadanie jedliśmy kuropatwę.

— Powiedz raczej, że zmusiłaś mnie 
ho zjedzenia całej kuropatwy.

Jania zasłoniła mu rączką usta.
— Cicho, cicho! nie narzeka j, nie o- 

skarzaj.... Zjadłam całe skrzydełko. — Zwró­
ciła się do brata. — Wieczorem idziemy do 
teatru..".. A czy u nas nie wspaniale, nie

, pięknie ? — wskazała na ściany, 
j — Świeci się po wierzchu, — rzekł 
I Franciszek — ale M o dobrze, bo tak cię pi- 
I szą, jak cię w idzą; dlatego też przebaczam 
I wam, żeście pozawieszali te lśniące łachma- 

ny i graty. Jesteście w modzie, en vogue. 
Niejeden bierze wasze artytyczne drape- 
ryh za zasłony, kryjące kapitał rzeczywi-



przy premiowaniu w Krasnem 75 zł., prze­
to komitet, przychylając się do życzenia Ra­
dy oddziału zezwolił na urządzenie w rze • 
czonym oddziele Tow. gosp. drugiej jeszcze 
takiejźe wystawy w Zborowie, uzupełniwszy 
pozostałą od premiowania w Krasnem kwo­
tę dodatkiem 75 zł. wa. z funduszu subwen- 
cyjnego, do 150 zł. wa.

Skutkiem tego odbyła się w Z b o r o ­
w i e  daia 30 czerwca br. wystawa przeglą- 
dowa, na którą przypędzono z czternastu 
wsi okolicznych ogółem 94 sztuk bydła, 
mianowicie buhajów 2,’ wołów 2, krów 60, 
jałówek 21, byczków 2, cieląt 7.

Skład komisyi był w przeważnej części 
ten sam, co na wystawie w Krasnem. Do 
składu tejże należeli mianowicie pp. Antoni 
Wasilewski, prezes oddziału, jako przewo­
dniczący, Maryan hr. Łoś, Oskar Sznel. Al ­
bert Aulich, ksiądz Mikołaj Janowicz i Bo­
lesław Wierzchlejski, jako delegat komitetu 
Tow. gosp.

Premiowano ogółem 25 sztuk bydła, 
po większej części także rasy krajowej, a to: 
wołów 2, krów 18, jałówek 4, byczka je ­
dnego. Kwota rozdanych nagród w) niosła 
157 zł. wa. przeto brakujących 7 zł. wa u- 
zupełniono z własnych funduszów oddziału.

Dnia 28 maja odbyła się wystawa prze­
glądowa bydła w J a r o s ł a w i u ,  połączona 
z wystawą koni wobec; prezesa Towarzy­
stwa gosp., ks. Adama Sapiehy i licznego 
zgromadzenia gospodarzy okolicznych. By­
dła przypędzono z powiatów: jarosławskiego 
i łańcuckiego razem sztuk 135. Ponieważ 
wystawa niniejsza obejmowała dwa powiaty, 
składające łańcucko-jarosławski oddział Tow. 
gosp., przeto Komitet centralny przeznaczył 
na premiowanie subwencyę podwójną w kwo­
cie 600 zł. wa. przychylając się do zdania 
Rady oddziału, że pożyteczniej będzie urzą­
dzić jedną wystawę przeglądową z obu po­
wiatów naraz, niżeli dwie wystawy w każ - 
dym z osobna powiecie.

Komisyę sędziów wystawy jarosławskiej 
działu bydła składali pp. Zygmunt Dembow­
ski przewodniczący, Juliusz Frommel, Adolf 
Ebenberger, Zygmunt Łastawiecki, Stani 
sław Jędrzejewicz, Gustaw Jahn, Niklaus 
Felicyan Madejski, ksiądz Matiuk, Leonard 
Dombrowski i włościanie Kiwała i Nikodem. 
Jako delegat komitetu Tow. gosp. wezwany 
został przez księcia prezesa do komisyi s ę ­
dziów obecny na wystawie p. Adam Konopka.

Premiowano nagrodami rozmaitej wy­
sokości krów 41, buhajów 2, jałówek 10, 
razem sztuk 53, Na nagrody rozdano ogó­
łem 570 zł. w. a. Pozostałą resztę przyzna­
nej subwencyi w kwocie 30 zł. zwrócono do 
kasy komitetu Tow. gosp.

Dnia 30 maja odbyła się wystawa prze­
glądowa we L w o w i e .  Przypędzono ze wsi 
pobliskich bydła ogółem sztuk 47, mianowi­
cie: krów 29, jałówek 12, buhajów 4, wo-

Do komisyi sędziów należeli pp. prof. 
Pańkowski jako przewodniczący, Ignacy Pa- 
para, Józef Kubicki, Adolf Wiesiołowski,

Bronisław Skibniewski i włościanin Antoni 
Maślanka, Z ramienia komitetu delegowany 
inspektor chowu bydła p. Konopka.

Premiowano buhaja jednego, wołów 
dwa, krów 23, jałówek 11. Razem sztuk 37. 
Na powyższe nagrody rozdano całą kwotę 
subwencyjną 300 zł. w. a.

D. 19 czerwca odbyła się wystawa w S ta ­
nisławowie. Nieszczęściem wypadła w porę 
powodzi. Z powodu ulewnego deszczu i wez­
brania rzek z zapowiedzianej wielkiej licz­
by bydła przypędzono wszystkiego^ tylko 
sztuk 45, mianowicie: wołów 19,. krów 12, 
z których cztery z cielętami, jałówek 11 i 
buhajków 3, po większej części z Kamiennej, 
gdzie włościanie korzystając od lat kilku ze 
subwencyonowanej tamże stacyi i zachęceni 
do troskliwego chowu bydła przykładem i 
gorliwością właściciela wsi p. Grzegorza G łu­
chowskiego, posiadają już dzisiaj tak piękne 
bydło, że nawet na wystawie krajowej po- 
kazaćby się z niem mogli. Oprócz tego by­
ło na wystawie niniejszej bydło włościań­
skie z Knihynina i Stanisławowa.

Przy premiowaniu był obecny osobiście 
książę Sapieha, prezes Towarzystwa gospo­
darskiego. Komisyę sędziów składali : pp. 
Jan  Brener, referent spraw chowu bydła, 
jako przewodniczący, Kazimierz Zwolski, 
Kazimierz Ożegalski, Zdzisław Stojowski, 
Zygmunt Regenstreif i inspektor chowu by­
dła Konopka, jako delegat komitetu Towa­
rzystwa gosp.

Premiowano wołów par 9, czyli sztuk 
18, krów 12, jałówek 9 i buhajków dwa, 
razem sztuk 41. Rozdano nagrody pieniędz­
mi 309 zł. i jeden list pochwalny. Nadwyż­
kę 9 zł. po nad przyznaną oddziałowi sub­
wencyę, pokryto z własnych funduszów 
stanisławowskiego Towarzystwa gospodar­
skiego.

Dnia 30 czerwca odbyła się wystawa 
przeglądowa w Narolu. Bydła przypędzono 
razem sztuk 209, m ianow icie: wołów 47,
krów 75, jałówek 83, buhajków 4.

Komisyę sędziów składali pp. P iotr 
baron Brunicki, jako przewodniczący; kniaź 
Julian Puzyna, jako delegat komitetu Tow. 
gosp. ; Tytus Zarzycki, Ignacy Zborzil, księ­
ża Teofil Skobielski, Aleksander Emeiger 
i Antoni Kuleński.

Premiowano wołów par 6 i pojedyn­
czo sztuk 10 — razem wołów 22, krów 21, 
jałówek 15, buhajków 5 — razem sztuk 63. 
Rozdano na nagrody całą kwotę subwencyj­
ną 300 zł w.

Dnia 3 lipca odbyła się wystawa w 
Buczaczu Powiat buczacki dzieli się pod 
względem klimatu i gleby na d w i e  strefy : 
na podolską, mającą charakter stepowy i na 
południową pagórkowatą, lesistą; obfitą w 
pastwiska. Miasto Buczaez leży w pośrodku 
pomiędzy obu temi strefam i; z którego to 
powodu jest najwłaściwszym punktem p rze­
glądu bydła stref obu.

Na wystawę, dnia 3go lipca, spędzono 
stosunkowo mało bydła, albowiem wystawa 
tego rodzaju była czemś całkiem nowem w

tamtejszej okolicy, więc nr;ło znalazło się 
ochotników, pojmujących jej korzyści i pra­
gnących z tychże korzystać Przytem wiele 
bydła nie przepuściła na wystawę źandar- 
merya, z powodu, że włościanie nie zaopa 
trzyli się w wymagane przepisami rządowe- 
mi pasporta bydlęce, mniemając, że tako­
wych nie potrzeba.

Komisyę sędziów składali pp. Artur 
Cielecki, jako delegat komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego, Włodzimierz Gniewosz, W ła­
dysław Wolański, J  Manasterski, Kozar- 
czyn, Tokarski i Ludwik Anzler.

Komisya musiała być bardzo pobłażli­
wą w ocenieniu przedstawionego do premio­
wania b y d ła , albowiem z pomiędzy kilku­
dziesięciu sztuk, po największej części z naj­
bliższych wsi przypędzonego bydła włościań­
skiego, zaledwo kilkanaście okazało się ta ­
kich, którym nagrody przyznać można by­
ło. L  tego też powodu komisya widziała po­
trzebę zniżenia wysokości nagród, progra­
mem wsKazanych.

Premiowano zatem zniżonemi nagro­
dami : buhajka jednego, krów dziewięć, z tych 
dwie z cielętami, cieliczek 7 — ogółem sztuk 
17, z dwoma cielętami. Wydano nagrody 90 
zł. w. a , a pozostałą resztę przyznanej sub - 
wencyi w kwocie 210 z?r. w a , proszono, 
aby komitet Towarzystwa gospodarskiego 
zarezerwował na urządzenie z wiosną wy­
staw przeglądowych w tamtejszym odziale 
w Monasterzyskaeh i Potoku.

(Dokończenie nastąpi.)

SPM W T M A R C H II
(Przedłużenie ustawy o kolejach lokalnych. — 
Narady w sprawie podniesienia przemysłu cu­

krowego. — Inspektorowie przemysłowi).
Presse pisze: Wniesiona na zeszłej se- 

syi nowela do ustawy o kolejach lokalnych 
została wprawdzie przedyskutowaną w ko­
misyi kolejowej, nim jednakże mogła przyjść 
pod obrady pełnej Izby, sesya została odro­
czoną. Ponieważ moc prawna obecnej usta­
wy o kolejach lokalnych, którą w r. 1882 
prolongowano na przeciąg lat dwóch, koń­
czy się z dniem 31 grudnia b. r . , a o par- 
lamentarnem załatwieniu w ciągu bieżącego 
roku nowego przedłożenia tem mniej mo­
żna myśleć, iż Rada państwa zbierze się do­
piero 4 grudnia, przedłożenie zaś samo z 
siebie zanadto jest ważne, aby mogło być 
przedyskutowane z pospiechem, przeto na­
suwa się potrzeba prolongowania obecnej u- 
stawy o kolejach lokalnych. Jak się dowia­
dujemy, do Izby deputowanych zaraz po jej 
zebraniu się zostanie wniesione przedłoże­
nie rządowe, którego przedmiotem będzie 
sprawa prolongowania mocy prawnej pomie- 
nionej ustawy .do 1 lipca 1886 r. Wobec 
pocieszającego rozwoju sieci kolei żelaznych 
w Austryi, który i w przyszłości nie może

i nie powinien doznać zastoju, przyszłoby u- 
bolewać, gdyby nastał, choćby tylko krótki 
czas, w którym ustawa o kolejach lokalnych 
straciłaby swój walor. Chociaż można si§ 
spodziewać, że nowela do ustawy o kole­
jach lokalnych w ciągu przyszłej sesyi przyj' 
dzie pod obrady ciała prawodawczego, to 
przecież okazuje się konieczna potrzeba 
wziąć także pod rozwagę i tę ewentualność, 
że mogą zajść przeszkody, które niepozwaU 
załatwić rzeczonej ustawy.

— Według informacyi Presse, w mi­
nisterstwie skarbu zastanawiają się nad 
środkami, mogącemi się przyczynić do po- 
dźwignięcia przemysłu cukrowego. W tym 
celu odbyła się przed kilku dniami w biu­
rze szefa sekcyi, Baumgartnera, prywatna 
konferencya, na którą otrzymali także za­
proszenie wybitniejsi przemysłowcy w za­
wodzie cukrowniczym, a na podstawie przed­
łożonych przez nich projektów, sprawa ta 
będzie szczegółowo przez ministerstwo skar­
bu zbadaną. Od rezultatu tych badań zale­
ży, czy zwołanie ankiety cukrowniczej przez 
m inisterstwo skarbu okaże się koniecznem.

— Donoszą z Wiednia, że m inister­
stwo handlu poleciło władzom krajowym, 
aby o zakładaniu każdej większej nowej fa­
bryki zawiadamiano wcześnie inspektorów 
przemysłowych, w których okręgu urzędo­
wym fabryka ta ma się znajdować; w sku­
tek tego będą mogli inspektorowie przemy­
słowi zaraz co do nowych zakładów prze­
mysłowych przedłożyć władzom swoją opi­
nię. Również polecono władzom politycznym, 
aby o każdym wypadku, jaki się zdarzy w 
jakimś zakładzie przemysłowym, zawiada­
miano inspektorów przemysłowych, którzy 
natychmiast mają stwierdzić przyczyny wy­
padku i przez sto-owne zarządzenia zapo- 
biedz na przyszłość złemu.

SPRAWY ZAGRARICZHE
(S p ra w y  ro s s y js k ie .)

Z Petersburga piszą do N. fr. Presse 
co następu je: Po ujęciu głównych uczestni­
ków w zamordowaniu cara Aleksandra II, 
których szereg aresztowany niedawna Ło- 
patin zdaje się zamykać, sądzą tutaj, że 
ruch rewolucyjny w Rossyi stracił swoje pier­
wotne znaczenie. To zapatrywanie jest po 
części słuszne, ale zdumiewać się musimy, 
jeżeli do wiadomości publicznej dochodzą o 
wiele częściej jak poprzednio pogłoski o are­
sztowaniach oficerów. Dotychczas pociesza­
no się, że gwardya pozost&ła dotąd nie­
tknięta; lecz obecnie znikła i ta pociecha, 
skoro świeżo aresztowamo kilku — mówią 
o sześciu — oficerów, należących do izma- 
iłowskiego pułku leibgwardyi, obwinionych 
o dążenia rewolucyjne. Czyżby rada Ła- 
wrowa, aby szerzeć propagandę w szeregach 
armii, prześcigniętą być miała wypadkami ?

sty. Nie zmarnujcie ich przynajmniej, bo jak 
i tego zabraknie, będzie źle, powodzenie u- 
leci, zwłaszcza, że Urban psuje wam kredyt, 
rozsiewając o was najróżnorodniejsze, nieko­
rzystne wieści. Dotąd wszyscy zachwyceni 
talentem  Stanisław a, szczególniej wspania- 
łem urządzeniem pracowni, ale dalej....

— Przestań gderać — szepnął Staś 
smutnie, zmęczony złowróżbnem i samolu- 
bnem moralizowaniem szwagra.

Janina, która oddawna chciała przerwać 
lub zmienić treść rozmowy, spytała F ran­
ciszka :

— Wszedłeś bez dzwonienia ?
— Spotkałem na schodach waszą słu­

żącą Katarzynę.... wychodziła na miasto. Po­
wiedziałem j e j , że Ludwini tylko co nie 
widać.

— A to niech nie w ychodzi, dopóki 
twoja żona nie nadejdzie, niech zaczeka — 
i to mówiąc, spieszył Staś ku drzwiom w
głębi-

Franciszek zatrzymał go za rękę.
— Z aczeka, zaczeka.... przyrzekła mi

to  Nie fatyguj się. Oto powiedz raczej,
czy portret postępuje ?

— Nie bardzo. Żona twoja rzadko przy­
chodzi, bawi krótko....

Wyszukał pomiędzy blejtramami rozpo­
częty portret Ludwiki i ustawił go na sta- 
lugach.

— Czy być może ?... a ja myślałem, 
że pozuje codziennie.

— To j e s t , prawie codzień — rzekła 
Jania trochę zmięszana, odprowadzając F ran ­
ciszka od stalug, przy których stanął Stani­
sław i zaczął malować — ...nie siedzi spo­
kojnie.... jakaś zdenerwowana. Do portretu 
trzeba siedzieć jak mur.... Ja już umiem.

Franciszek roztargniony oglądał siostrę 
od stóp do głów.

— Jak on cię po cudacku ubiera.... 
Czemże to dziś jesteś ?

— Wenecyanką z czasów Pawła Ye- 
ronese.
, . ~  Stasiu, spiesz się z portretem Lu­
dwini, do zdaje się , że do wiosny podwoję

nasz kapitał —- poprawił się — jej mają­
tek.... — i pojedziemy do Paryża.

— O ch! jed źcie  zaraz — b ła g a ła  Ja ­
n ia  gorąco —  ona b iedaczka tak s ię  nudzi 
w W a rsza w ie .

—  Nudzi?... nie uważałem. Zresztą 
teraz jeszcze nie mogę. Żebyście wiedzieli 
jaki robię interes! ... Ale co wam o tem mó­
wić, albo wy się znacie na interesach! — 
W zruszył ramionami. — Wprawdzie na ka­
żdym kroku widzę nieprzyjazną rękę U rba­
na, który za ciebie mszcząc się na mnie, 
krzyżuje mi  ̂ plany, wprawdzie koło mnie, 
wszędzie gdzie się zwrócę latają anonimy 
jak osy. .. rozmaitej natury, najnieprawdo­
podobniejsze do ’ał z przyciskiem — idę 
śmiało do celu i korzystam z pomyślnej 
chwili. Mówię ci zatem śpiesz się, śpiesz. — 
Spostrzegł, że Staś maluje, więc zbliżył się 
do niego. - -  A to portret L udw in i!... Po­
dobna , podobna.... Prawda jaka ona śli­
czna ?

— Cudna! — przytwierdziła Jania.
— Spiesz się próżniaku, żebym ci 

mógł przed wyjazdem zapłacić.
— Ależ ja  zapłaty nie przyjmę. Ma­

luję dla mojej własnej przyjemności.
— Braciszku dorzuciła Janina — 

dla artysty to korzyść.... nie łatwo mieć ta ­
ki model.

— A zawsze szaleni; jest też komu 
bawić się w wspaniałomyślność! Ale, ale.... 
wywindykowałem ci jeszcze parę tysięcy ru ­
bli z owych sum wątpliwych, lecz to już o- 
statnie.

Stanisław uścisnął mu rękę.
— Dziękuję.... dziękuję. *
Jania klasnęła w dłonie.
— A chl jak to dobrze! jak to dobrze!
— Coś się strasznie cieszycie; musi 

być koło was krucho.
— Broń Boże!
— Ale gdzie ta m !
Franciszek nie prowadził dalej indaga- 

cyi, ujrzał bowiem żonę, wchodzącą z Je ­
rzym do pracowni.

— Otóż i moja pani — Ucałował jej
rękę. — Dlaczego w amazonce?

— Pojadę ztąd do maneżu — odpar­
ła Ludwika chłodno, rzucając szpicrutę na
stół.

Tylko ostrożnie! — Zwrócił się do 
hrabiego uprzejmie — Pan jej zapewne to­
warzyszyć będzie?

— Jeśli pani pozwoli.
— Uważaj na n ią ; ona taka roztrze­

pana, tak mało dba o siebie.... to dziecko. 
Powierzam ją  pańskiej opiece.

— Żona pana mecenasa prowadzi ko­
nia jak wytrawny jeździec.

— Jak Franio ciebie kocha — szepnęła 
Jania na stronie do bratowej.

— Zkądże mu się to wzięło ? — od­
powiedziała Ludwika pół głosem, tonem iro­
nicznym i niezadowolonym.

— Czy nie widzisz jego miłości, jego 
przywiązania ?

— Do czego ?
— Do ciebie.
— Żartujesz. On kocha tylko swoje in- 

teresa.
— Liczę na pana — mówił Franci­

szek, ściskając Jerzego za rękę — i na twoją 
roztropność Ludwiniu. Zobaczymy się na 
objedzie, a wieczorem pójdziemy na operę.... 
Teraz do widzenia.... Muszę spieszyć do in ­
teresów.

Ludwika nachyliła się do ucha Janiny.
— A widzisz?.... tak zawsze.
— Bądźcie zdrowe lekkoducby — po 

wiedział adwokat do siostry i Stanisława, 
którzy się zbliżyli, aby go do drzwi odpro­
wadzić.

— Pozostań — prosił Staś.
— Choć na godzinę.... Zrób to dla żo­

ny —  błagała Jania.
— Nie, nie i nie. Przedewszystkiem 

interesa. Nie proście, bo nie pozostanę. T ra­
ktujecie wszystko jak zabawę, rozrywkę, 
przyjemność.... Pierwszą przyjemnością ucz­
ciwego człowieka jes t spełnić swój obo­
wiązek.

Wzruszył ramionami, włożył kapelusz

na głowę i, nie słuchając dłużej wyszedł, od­
prowadzony do przedpokoju przez szwagra 
i siostrę nalegających nań ciągle, aby po­
został.

Jerzy skorzystał z chwilowego sam na 
sam. Zbliżył się do Ludwiki i zapytał:

— Pozwoli mi pani towarzyszyć sobie 
do ujeżdżalni?

— Zabraniam.
— Mąż mnie o to prosił.
— A ja zabraniam.
— No! weźmy się do portretu -  rzekł 

powracający Stanisfaw. — Janiu upozuj pa­
nią Ludwikę.

— Chętnie.
W prowalziła Ludwikę na estradę i u- 

sadowiła ją na fotelu.
— Odsłoń swoje śliczne czołko.... Zdej­

mę ci kapelusik-... Rączka tu.... oprzej się 
swobodnie.... oczki na lewo.... Tak, tak. — 
Spytała Stasia — Zarzucić gazę wokoło 
szyi ?

— Proszę.... choćby dla zasłonienia 
amazonki. — Przygotowując farby na pale­
cie obrócił się ku Jerzemu. — A ty siądź 
tutaj, na sofie... Nie ruszaj się, bo byś nam 
przeszkadzał.

— Już Ludwinia upozowana! — Ob­
jęła ją długiem spojrzeniem, pełnem zado­
wolenia. — Prawda, jaka ona urocza, za­
chwycająca?

— P raw d a! — szepnął Jerzy z we­
stchnieniem, które mimowolnie wyrwało mu 
się z piersi.

— Pana o zdanie nie pytam.
— Głowa trochę wyżej.... tak. Teraz 

proszę o chwilę spokoju — komenderował 
artysta.

— Mnie wolno usiąść na stopniach.... 
To ci Stasieczku nie przeszkadza, nie pra- 
wdaż ?

— Bynajmniej.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z y g m u n t Sa r n e c k i .



Dzienniki rossyjskie potwierdzają, że samo postąpi i z innemi kwestyami. Kilka 
z$a poczynił już rzeczywiście potrzebne przy- dni następnych dowiodło, że opozycya chce 

p i a n i a ,  dla zajęcia chanatu Chiwy i wcie- I w samej rzeczy zawiesić wszelkie prace 
enia go do państwa carów. Wykonanie te- j ustawodawcze. Gdy na porządek dzienny 

|j>0 Poruczono generał gubernatorowi Tasz- ; weszło kilka projektów znaczenia drugorzę- 
p n tu . Chan Mahomed Er-Rhaman-Baha- dnego, przedłożonych przez gabinet, wystą- 

być detronizowany i otrzymać od j pił deputowany Boisen i po wstępnem prze­
powiednią odprawę pieniężną. j mówieniu, zaproponował następujący porzą-

 _____  | dek dzienny: „Gdy reprezentacya narodowa
\ po wyborach z dnia 25 czerwca z większą 

(S p ra w a  b rn n s w ie k a ) .  ‘jeszcze stanowczością musi przestrzegać za-
Znany z telegraficznego streszczenia f sady, że obrady nad reformami z minister- 

arfykuł Nora. Allg. Ztg., którego ostrze wy- : stwem obecnem są bezowocne, przechodzi 
pierzone jest przeciw centrum w sprawie | więc Izba do porządku dziennego". Ażeby 
orunswickięj, brzmi dosłownie: „Wbrew opi- j zaś nie pozostawić żadnej wątpliwości , do- 

publicznej, która z coraz większą sta- j dał ten sam deputowany, że "taka sama tak- 
fiowczośclą i energią występuje przeciw pre- [ tyka porządku dziennego Izby powtórzy się
tensyom ks. Cumberlandzkiego do tronu 
Drunswiku, podnoszą się od czasu do czasu
gfosy, pragnące rzekomo z nieistniejącego pra- wie żadnego przedmiotu na porządku dzien-

przy każdym wniosku ministeryalnym. W ten 
sposób Izba reprezentantów nie ma właśei-

Wa robić propagandę na rzecz welfickiego 
pretendenta. Sprawa brunswickiego dziedzi­
ctwa tronu jest, jak to już kilkakrotnie po 
dnosiliśmy, w pierwszym rzędzie polityczną, 
a przy naleźyfcem ocenieniu tej właśnie po­
litycznej strony, pretensyom ks. Cumber­
landzkiego stają n a  przeszkodzie nieprzezwy­
ciężone wątpliwości. Są na to dowody, że 
ks. Cumberlandzki aż do śmierci brunsw i­
ckiego księcia był nieprzejednanym przeci­
wnikiem cesarza i cesarstwa. Jeden z takich 
dowodowych dokumentów ogłosiliśmy nie­
dawno temu, a mianowicie list do cesarza 
z r. 1878, w którym książę Cumberlandzki 
oświadcza stanowczo, że „wszystkie prawa, 
prerogatywy i tytuły, jakie jego ojcu przysługi­
wały w ogóle, a w szczególe do królestwa 
hanowerskiego na mocy prawa dziedzictwa 
istniejącego w jego domu, uważa za przeszłe 
na niego i podtrzymuje je wszystkie i cał­
kowicie", Źe ks. Cumberlandzki odstąpił od

nyrn, a sprawy budżetu załatwia tylko o ty ­
le, o ile potrzebne są dla zwyczajnego toku 
interesów państwa. W podobnym duchu 
wyraża się także główny organ opozycyi, 
MorgenUadet, oznajmiając, „że gabinet trudzi 
się bez potrzeby, przesyłając stosy makula­
tury zgromadzeniu do przechowywania". 
Skreślony powyżej obrót spraw parlam entar­
nych znajduje ostrą krytykę w organach 
rządowych i inspirowanych. Opozycyjne pi­
sma odpowiadają na zarzuty oskarżeniem, 
że gabinetowi Estrupa obojętne są interesa 
kraju, byle mógł się utrzymać przy władzy.

(Obrady w Izbie francuskiej.)
W dalszym ciągu obrad nad Tonkinem 

i Chinami zabrał głos prezes gabinetu Ferry, 
jak o tem już doniosła wczorajsza depesza

Kowicie", a ę  Ks. unmDerianązKi uusuąpu od b ^ z k o śc igr ie k ł :“ ed?ToUJkika^było ' Tie- 
w e^ d aw u je jM eg o  stanowiska, ujrzy- następstwem zdobycia Eochin-
mywać jego stronnicy, ale nie mają oni na 
to ani cienia dowodu. Gdyby ks. Cumber­
landzki miał rzeczywiście silną i jawną wo­
lą uznać cesarza i cesarstwo, łatwoby mu 
było objawić takową w stanowczej i jasnej 
formie, jak to swego czasu uczynił w pro­
testach przeciw istniejącemu porządkowi pra­
wnemu. Tego dotąd przecież jeszcze nie u- 
czynił. Wsystkie dotychczasowe oświadcze­
nia pretendenta są tak sformułowane, że 
tylko lekkomyślny polityk może w nich zna­
leźć jakąś rękojmię.

Ale gdyby nawet istniał stanowczy i 
jasny objaw woli, to przeciw uwzględnieniu 
Welfickich pretensyi przemawiałaby zasada : 
facta loąuuntur. Książę Cumberlandzki wy­
brał sobie otoczenie ze stronnictwa, do któ­
rego należą stali hospitanci centrum, a więc 
ze stronnictwa, które co sie tyczy wierności
dzlP°nnSZa i / esaf twa. w pierwszym rzę­dzie porowuać można z frakcyą p o l s k ą  i
Drzez11̂ '  t  s ,.Cumberlandzki połączył się 
5 " “ ^ *  koalicyą, a a  k t ó r e j  czele stoi naj-
teS-m J  ^ 1 ualczynniejszy przeciwnik pro- 
trnm t e?°  cei?arstwa. W przywódcy cen- 

^ rzeczywiście obiedwie sfca- 
o cze opozycye przeciw cesarzowi i cesar- 

s wu welficka i ultramontańska.
ezeli ks. Cumberlandzki i jego oto­

czenie stawiają się pod opiekę centrum w tej 
samej chwili, w której centrum przybiera 
meprzyjazniejsze niżeli dotychczas stanowi­
sko w obec rządu i instniejących istytucyj, 
a w której nadzieja, że ustępstwo rządu 
napotka na odpowiednią odpowiedź z rzym 
skiej strony, okazała się mylną, w takim 
razie nie można insynuować cesarstwu, aby 
zezwoliło na założenie w Brunswiku głów­
nej kwatery welfickiej polityki. Każdy su ­
mienny polityk nie zezwoli na wystawienie 
cesarstwa, dla którego utworzenia ciężkie 
poniesiono ofiary, na tego rodzaju niebez­
pieczeństwo. Rząd nasz zawsze konsekwen­
tnie i stanowczo, występował za raonarehi- 
czną zasadą i prawami książąt Przekonani 
przecież jesteśmy, że nie poświęci pokoju 45 
mmonow ludzi partykularnym interesom 
domu, chociażby i bardzo starożytnego i 
znakomitego. O taką to nie mniejszą cho­
dziłoby ofiarę, gdyby miano uznać preten- 
sye ks. Cumberlandzkiego do brunswickie 
go tronu".

(P a r lf t in e i i t  d u ń H k i )
Rozprawy w parlamencie duńskim przed­

stawiają dziwny i niezwykły widok. Już pier­
wsze czytanie ustawy finansowej odbyło się 
w sposób odmienny od poprzednich obrad. 
Kiedy bowiem na przeszłych sesyach poru­
szano niemal wszystkie stosunki kraju, kie­
dy szczególniej opozycya występowała z ca­
łym szeregiem zarzutów przeciw m inister­
stwu, to tym razem w ciągu jednej godzi­
ny załatwiono całą dyskusyę. Znany przy­
wódca opozycyi umiarkowanej, hr. Holstein, 
oświadczył zwięźle, że nie pojmuje, po co 
ministerstwo przedłożyło budżet, obfitujący 
w mnóstwo pomysłów do reform, kiedy pro- 
pozycye te do niczego nie doprowadzą. Na

ehiny. Odpowiedzialność obecnego gabinetu 
rozpoczyna się od dwóch uchwał Izby, któ­
rych gabinet żądał i w myśl których ściśle 
postępował. Uchwały te polecały pomścić 
śmierć komendanta Riviera i wykonać obsa­
dzenie delty. Jakim że więc sposobem m o­
żna nam zarzucać, żeśmy kraj łudzili, skoro 
się wszystko tak stało, jak podyktowano ? 
(.Protesty z prawicy i lewicy) Rządy są nie­
kiedy zniewolone do przedsięwzięcia" dal­
szych kroków, a w polityce zdobyczy ko­
lonialnych trudno o plan ściśle określony z 
góry. Polityką kierują częściej wypadki, niż 
polityka niemi. Pierwszą rzeczą byłoby po­
wiedzieć prawdę krajowi. (Głosy: Gabinet 
stwarza tajem nicę) Protestuję przeciw po­
g ło sem , które wystawiają położenie wojsk 
naszych w Tokinie jako zbyt utrudnione. 
Armia nasza nie jest oblężoną, nie jest ob- 
saczoną, a nawet nie znajduje się w posta­
wi© obronnej, lecz w zaczepnej. Minister 
odczytuje przy tym ustępie kilka sprawozdań 
komendanta wojsk w Tonkinie. Wszystkie 
walki, mówi dalej, wojsk naszych w Tonki- 
nie były dotychczas zwycięzkie. Wśród pu­
bliczności starano się utrzymać mniemanie, 
że rząd nie powinien na równi traktować 
wojsk regularnych chińskich i czarnych sz tan ­
darów, ale rząd musi pod tyrn względem 
zdać się na opinię dowódców wyprawy. Mi­
nister chwali kierownictwo byłego komen­
danta Millota i przytacza kilka ustępów z 
jego relacyi. które posłużyły rządowi za 
wskazówkę do dalszego postępowania. Obrana 
linia działań wojennych jest najlepszą, gdyż 
znajduje się w obrębie kraju uprawnego, 
w razie przeniesienia jej na terytoryum pu­
sto zachodziłyby trudności w zaopatrzeniu 
arniii w żywność. Dla tego, mniema mini­
ster, płonne są obawy o bezpieczeństwo ar- 
10 i i i jej zdobycze. Nie jest również tak roz­
paczliwe i administracyjne położenie kraju 
zaJętego, a skoro wprowadzona będzie le ­
psza organizacya, zniknie wszelkie niebez- 
P^czeństwo Polityka nasza zasadza się na 
wprowadzeniu protektoratu, co jednak tylko

f  ,  t  j .  J f  • ,

Clemenceau : Pański agent Semalle na­
zwał sam ten wypadek nieporozumieniem. 
Ferry: Semalle nie był na miejscu boju i 
nie mógł o tem decydować Zachodziło py­
tanie, czy wobec takiego wiarołomstwa, ma­
my bezzwłocznie wypowiedzieć wojnę, czyli 
też postarać się o zajęcie tetytoryów jako 1 
gwarancyi. Izba przychyliła się do żądania 
gwarancyi i uchwaliła taką politykę. Dla te­
go żadnego znaczenia nie mają teoretyczne 
dysertacye, czy lepszą była otwarta wojna, 
czy pozyskanie gwarancyi. To, cośmy uczy­
nili, zdarzało się wielokrotnie w bieżącym 
wieku, były i represalia i blokady bez wy­
powiedzenia wojny. Są to wprawdzie kroki 
wojenne, ale poprzedzają właściwe wypowie­
dzenie wojny. Dla nas było korzystniej za­
jąć przedmiot w ziemi jako rękojmię, niż 
wypowiadać wojnę. Akcya nasza nie przer­
wała rokowań, coby się było stało w razie 
wojny. Europa oceniła sprawiedliwie nasze 
umiarkowanie. Mniemam, że jeżeli owładnie­
my zupełnie Formozę, zajdzie przeobrażenie 
w usposobieniu Chin, i że, jeżeli kroczyć 
będziemy cierpliw ie, pokonamy trudności i 
cel wytknięty osiągniemy. Wkraczamy na 
wyspę Formozę nie jako zdobywcy, ale jako 
wierzyciele i zabieramy ręką własną sumy 
odszkodowania, których nam Chiny"odma­
wiają. Odtąd co chwila przerywają ministro­
wi deputowani z lewicy Ferry mówi o po­
średnictwie Anglii, którego nie żądał, a da­
lej oświadcza: Mylne jest mniemanie, jako­
by Francya powinna zachowywać stanowisko 
wyczekujące. Francya musi współdziałać 
w polityce europejskiej, akcya zaś jej musi 
być w Europie^ otwartą i wytrwałą... F ran­
cya musi zająć stanowisko jej odpowiednie

___ 1 A Hn inln*A/s.*_

nej władzy pewnej modyfikacyi i stosownie do 
życzeń wyrażonych przez wys. ministerstwo 
sprawiedliwości, jest obecnie p. Setti zajęty wy­
pracowaniem szczegółowych planów z uwzględnie­
niem gruntów, na których wzniesie się budy­
nek. Gmach stanie przy ulicy Halickiej na grun­
tach, które w tej chwili zajmują więzieuia in- 
kwizycyjne, tudzież sąd kryminalny. Budowa 
rozpocznie się od strony^gimnazyum Franciszka 
Józefa, i jest rozłożoną na lat kilka. Przede- 
wszystkiem stanie budynek na pomieszczenie 
prokuratoryi państwa; następnie wzniesie się 
gmach na pomieszczenie sądu kryminalnego, z 
obszerną salą dla rozpraw przed trybunałem 
sędziów przysięgłych, a w końcu zostanie zbu­
rzony budynek, w którym obecnie mieści się 
sąd kryminalny, na jego zaś miejscu stanie oka­
zały gmach na pomieszczenie wyższego sądu 
krajowego. Pertraktacye z gminą m. Lwowa co 
do linii regulacyjnej od strony ulicy Halickiej 
są już ukończone. Z prawdziwą przyjemnością 
notujemy tę wiadomość, przybędzie nam bowiem 
nowy okazały budynek, który niemało przyczy­
ni się do upiększeniu tej części miasta

—  W y b ó r dyrektora krakowskiego 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, jak się 
dowiaduje Czas, na ostatniem posiedzeniu rady 
nadzorczej tego towarzystwa odroczony został do 
maja.

(m) Obraz Siemiradzkiego, „Palenie 
wodza pogańskiego w Rossyi wschodniej", nie­
znane u nas w oryginale, oglądać można od 
wczoraj w przepysznej reprodukcji fotograficznej 
na wystawie sklepowej w handlu pp. Seyfartha 
i Dydyńskiego.

— Odszukane portrety królów pol­
skich w Ratuszu krakowskim, zdaniem p. W. Ł., 
ogłoszonem w Czasie, są te same, które zale­
dwie kilkanaście lat temu zabrał ś. p. Dietl za 
zezwoleniem wys. władz ze szkoły sztuk pię­
knych, gdzie w sali malarskiej rozwieszone by-

odstąpimy od wymagań odszkodowania^na ! 1 dobrze & znał każd^  Pan Ł - Pisze
to odpowiedzieć nie mogę. Gdybym wiedział, j w tej sprawie : „Były prezydent miasta pragnął 
że do zawarcia pokoju stanowi przeszkodę j icl1 d*a ozd(d>y restaurującej się wtedy sali ra- 
moja osoba, złożyłbym natychmiast mój urząd, dzieckiej. Okazały się jednak za brzydkie do 
(Oklaski w centrum). Wątpię jednak aby M^S0 cebl 1 schowano je tak dobrze, że nie mó- 
stanowisko moje mogło być przedmiotem 1! g*enL ,nigdY powziąć wiadomości u następców

_ uzyskać poważanie, do jakiego ma prawo. 
Tyle co do naszej dyplomatycznej sytuacyi. 
Czy z Chinami możliwy będzie pokój, jeżeli

pożądania dla kogokolwiek, wobec tylu 
wycieczek i nienawiści, na które codzien­
nie jestem narażony? Ja  sądzę, źe nikt 
nie może twierdzić, jakoby pokój mógł 
być łatwy z C hinam i, byleby Francya zre­
zygnowała z odszkodowania. Nasze żadania 
były bardzo umiarkowane, a jak brzmiała 
odpowiedź Chin? Oto zażądano zrzeczenia 
się protektoratu nad A nam em , nowej regu- 
lacyi granic Tonkinu i wzbronienia wstępu 
francuskim towarom do Tonkinu. (Głosy: 
To należy odpowiedzieć działami). Ferry: 
Nie możemy tego jednak brać tak znowu 
tragicznie. Jedyną według ranie stosowną 
odpowiedzią będzie" uchwalenie kredytów na 
akcy§- (Głosy z prawicy: Więc wojna!) F er­
ry : Nietylko kredytów na rok bieżący, ale 
i na rok przyszły, i podaję niniojszem od­
powiedni wniosek o uchwalenie dalszych 43 
milionów. (Oklaski z centrum). Przez uchwa­
lenie kredytów ułatwi Izba operacye floty i 
wojsk lądowych, o ile okażą się potrzebne 
Nie ma innego środka dla zakończeuia za­
targu, tak mocno obarczającego nasze spra­
wy publiczne. Na tem posiedzenie odroczo­
no do dnia następnego.

— JE. Pan N a m ies tn ik , Filip Zale­
ski, wyjechał wczoraj wieczornym pociągiem 
pospiesznym do Krakowa, zkąd dziś wieczorem 
lub jutro rano ma wyjechać do Wiednia.

-  JW. Oswald B a rtm a ń sk i, emer. 
c. k wiceprezydent N am iestnictwa i w łaściciel 
dóbr Żurawniki pod Lwowem, zobowiązał się 
po nad prestacye, z mocy ustawy na obszar 
dworski w Żurawnikach przypadające, dać gruntst°pniowo dokonanem być może. Minister x

Podaje następnie rzut oka na dzieje trakta- w przestrzeni jednego morga pod budynek 
tu zawartego w Hue, oświadcza, źe stosunki j szkolny i na szkółkę drzew owocowych, oraz 
z dworem w Hue są najlepsze. Wszystkie • dostarczyć wszelkich materyałów do wystawie- 
Wypadki i dokumeuta dowodzą, że zdobycie ; nia nowego budynku szkolnego i wypłacać, ce- 
l°nkinu  poczytać można za szczęśliwy wy- i letn polepszenia dotacyi nauczyciela, rocznie 
padek dla Francvi. (Ironiczne uwagi z pra- i kwotę 100 zł. Aby wreszcie umożebnić otwar- 
V̂1C.Y ) Możemy to niemal cyframi udowo- j cie szkoły przed wystawieniem budynku szkol- 

«iuć. Mniema, że dochody z Tonkinu mo- j neg° odstąpił odpowiednie ubikacye na izbę 
zna będzie podnieść rocznie do sumy 11 mi- j okólną i pomieszkanie nauczyciola, jak nie- 
Oonów, ale żeby to osiągnąć, trzeba Tonkin . mnieJ P° otwarciu szkoły wręczył nauczycie- 
npacyfikować. Przechodząc do strony poli i lowi kwotę 40 zł. na zakupno potrzebnych dla 
tyuznej, oświadcza Ferry," że i dziś jeszcze ! dzi‘itwy szkolnej przyborów naukowych. Za te 
wypadek p(,d Bakle poczyti u je za przy goto- dowody ofiarności obywatelskiej i staranności o 
war*ą zasadzkę i "za pewien rodzaj" złej sPrawę oświaty ludowej c k. Rada szkolna 
^?ary. Broni komendanta Fournier, iż za- ; krajowa, jak się dowiadujemy, wyraziła szla- 

słowom wicekróla Li-Hung Czanga, i  chętnemu ofiarodawcy winne podziękowanie, po- 
łai Slę Przedstawiał jako decydujący o ca- ! lecaHc 1 nadal szkołę w Żurawnikach Jego 
p o w i l i ? -  Ws^ stk« to nie zmniejsza od- | Ple^ -
ehińsc 1H •a°ŚC;i ^ biu’ Pouievvaż generałowie ;  ̂ (m) Budowa pałacu sprawiedliwo-
k u ao v / '?r1.Hdz*e!i dokładnie o datach ewa- i śc i we Lwowie, upragniona od dawna, weszła 
tylko ’i«k je®p?dziany ten napad dowodzi j stanowczo w fazę urzeczywistnienia. Na rok bie- 

! ^ d z i e l n e  sa woiska.fra.nr>nsbiA PrzAK : żacv. w budżecie ministerstwa sprawiedliwości
pewną kwotę na roboty ziemne a 

lud *' uu uuju, a są na rim 1885 jest preliminowaną znaczniejsza
z gory , iż nie wda się’ w 'żadną dyskusję, ! dzid, że to n ii  h ł™1 oś? i.ela«  siŚ tw ie r- : kwota na rozpoczęcie właściwej budowy. Plany 
to jednak trudno było wnioskować, czy tak rozumienie * Za ’ t-ybf0 nieP0_ : budowy wypracował był jeszcze nieodżałowanej

„ ę m to  I w B f c ł '  y <fstł* 28 listopada 1 8 8 4 . p8mi«®1 Ksi*łwsh; uległy one atoIi

dr. Dietla, co się z niemi dzieje — a wiem, że 
robiono na me żądanie w tym celu poszukiwa­
nia. Tak to łatwo trądycya ginie u nas w dro­
bnych sprawach. Obrazy rzeczywiście pochodzą 
ze starego ratusza w Rynku, gdzie zdobiły salę 
radną; po zburzeniu ratusza przechowywały się 
w ekonomacie senackim, od roku 1835 oddano 
je do szkoły sztuk pięknych, gdzie przetrwały 
pożar w roku 1850, uratowane przez uczniów 
wraz z galeryą szkolną. Są to liche malowania 
XYII wieku, które mogłyby mieć wartość pe­
wną co do podobieństwa osób przedstawionych 
od połowy tego wieku, gdyby nie częste prze- 
malowywania i restauracye, które uczyniły z nich 
dzieła niekwalifikujące się do zbiorów publi­
cznych a odstraszające smutnem swem zachowa­
niem".

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w dniu św. Mikołaja, t. j. w sobotę, 6 gru­
dnia b. r., wieczorek dla dzieci. Początek o go­
dzinie 6 wieczór. Wstęp jak zwykle ; zamknię­
cie listy nastąpi bezwarunkowo we środę, 3 
grudnia, o godzinie 7 wieczór.

— Zarząd towarzystwa politechni­
cznego uwiadamia członków, iż w sobotę, dnia 
29 b. m., nie odbędzie się zgromadzenie tygo­
dniowe.

=  Ogień kominowy powstał przed­
wczoraj o godzinie 8 z wieczora, pod 1. 26 przy 
ulicy Kazimierzowskiej, został jednak przez sDaż 
ogniową, nie wyrządziwszy jakiejkolwiek szkody, 
ugaszony. Wczoraj po południu zaś spostrzegł 
stójkowy kłęby dymu, wydobywające się z pi­
wnicznego mieszkania stróża kamienicy pod 1. 
28 przy ulicy Sobieskiego, a wyważywszy za­
mknięte drzwi zdołał przy pomocy domowni­
ków stłumić ogień, który powstał z lej przy­
czyny, że zapaliła się obok pieca wisząca 
płachta.

=  Koń dorożkarski spłoszył się wczo­
raj rano na ulicy Halickiej, w skutek spadnięcia 
śniegu z dachu, lecz szczęśliwym sposobem za­
trzymał się na stojącym na ulicy wózku, który 
też został pogruchotany.

=  Kradzież. Dnia 25 b. m. wieczór, 
skradziono panu T. B., z zamkniętego pomie­
szkania, pod 1. 14 Rynek, na 2 piętrze, za po­
mocą witrycha, suknie, wartości 80 zł. Nastę­
pnego dnia wieczór usłyszał tamtejszy lokator 
pan K., na 1 piętrze mieszkający, że ktoś otwo­
rzył pierwsze drzwi jego mieszkania, a wy­
szedłszy na próg spostrzegł dziewczynę, która 
podała, że się pomyliła, gdyż dążyła na drugie 
piętro, do p. B. Ujrzawszy jednak w jej ręku 
parasol i poznawszy go jako skradziony również 
panu B., spowodował przytrzymanie tej dzie­
wczyny, 18-letniej Pauliny Gribułtowskiej, która 
się przyznała następnie do popełnienia tej kra­
dzieży. Część skradzionych rzeczy sprzedała u 
szynkarza Nuchima Popesa, pod 1. 3 ulica Te­
atralna, za 2 zł. 50 ct., a drugą u Jakóba Gar- 
funkla, pod 1. 29 ulica Kaźmierzowska, za ta­
kąż samą kwotę, od których też rzeczy owe 
odebrano.

* S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W miesiącu 
październiku bieżącego roku organa c. k. dy- 
rekcyi policyi we Lwowie aresztowały: za obrazę 
majestatu 1, za rabunek 4, za podpalenie 1, 
za podrzucenie dziecka 1, za gwałt publiczny 1,



za dezercyę z wojska 1, za kradzież 172, za 
oszustwo 10, za sprzeniewierzenie 4, za zbie­
gnięcie z aresztu sądowego 1, za obrazę stra 
ży 9, za uszkodzenie na ciele 6, za opilstwo 
91, za burdy uliczne 71, za żebranie 11, za 
dręczenie zwierząt 10, za włóczęgostwo 282, 
za przekroczenie regulaminu dla dorożkarzy i 
fiakrów 55, za przekroczenia regulaminu służbo­
wego 13, za przekroczenie regulaminu prosty- 
tuc. 37 za złośliwe uszkodzenie cudzej wła­
sności 2,’ za grę hazardową 1, za publiczne 
zgorszenie 1, za tamowanie ulic 1, za nieprzy­
zwoite zachowanie się w urzędzie 1. Z sądów 
karnych odstawiono po odbytej karze 156 osób. 
Odstawiła c. k. żandarmerya do tymczasowego 
przytrzymania 1. Z ogólnej tej liczby przyare- 
tztowanych osób, odstawiono do c. k. sądu 
krajowego karnego 66, do c. k. sądu pow. karnego 
221, do magistratu do zbadania przynależno­
ści, zajfcia pracą, lub innego odpowiedniego 
zarządzenia 103, a celem wyszupasowania 100; 
w szpitalu umieszczono na słabości kiłowe 17, 
na świerzb 5, na inne słabości 12 osób, resztę 
zaś aresztowanych w liczbie 420 traktowano 
policyjnie, lub z napomnieniem uwolniono.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Ros­
sowie pod GrGstyniem, w Poznańskiem, powsze­
chnie szanowany obywatel i wzorowy gospo­
darz Bronisław Potworowski, jeden z synów 
zmarłego przed 25 laty a tak wysoko w całem 
Wielkiem Księstwie cenionego Grustawa, prze­
żywszy lat 51; w Paryżu były minister mary­
narki, admirał Marcin Fourichon, przez wiele 
lat członek Zgromadzenia narodowego, w 75 
roku życia.

— O nowo mianowanym kardynale 
księdzu Massaia, opowiada rzymski korespon­
dent Gtaz. Warszaw. : Najchwalebniejszy z mia­
nowanych obecnie kardynałów, ksiądz Wilhelm 
Massaia, ur. w Pioya w Piemoncie w 1809 r. 
kapucyn, misyonarz, apostoł środkowej Afryki- 
od czterdziestu lat opowiadał dobrą nowinę dzi­
kim ludziom. Politycznie mówiąc, on to utoro­
wał Włochom drogę do środkowej Afryki, po­
rozumiewając się z Cavour’em którego j był 
osobistym przyjacielem, i z którym ciągle 
korespondował. Dziś,^ zostawszy kardynałem w 
75 roku życia swego, świątobliwy misyonarz, 
zamieszkały na tuskulańskich wzgórzach, koń­
czy tam niesłychanie ciekawe pamiętniki swego 
apostołowania. Pamiętniki te, opisujące kraje 
dotąd nam nieznane, zajmą całe Włochy i Eu­
ropę, gdy się ukażą. Ks. Massaia opisuje w nich 
między innemi, jak w 1847 r. afrykański kró­
lik Ube chciał go koniecznie zomordować, i wy­
mienia osobliwe, cudowne koleje, któremi zdo­
łał wyrwać mu się z rąk. W 1849 r. również 
srogie prześladowanie spotkało go ze strony 
Beru Lubona, księcia Warrokallisów, który go 
kazał okuć w dyby i wtrącić do ciemnicy w 
Nagadrasie. W 1851 r. potrafił ujść ztamtąd 
i przebrany za kupca przeprawił się przez za­
chodnie prowincye Abissynii; ale w Dankubie 
pokolenie arabskie go poznało, i skazało na 
śmierć. Tu znowu cudem cało wyjść zdołał z 
tych opałów; ale uszedłszy arabskiego okrucień­
stwa, ponownie musiał znosić więzienie w Na­
gadrasie. W 1861 r. nowa go spotkała niewola 
w Kaffie, gdzie stracił! wszystkie swoje drogo­
cenne rękopisma W tymże roku oskarżono go 
o gusła przed królem państwa Ennerei, który 
go obdarł ze wszystkiego, co miał, i wygnał ze 
swego kraju. W czerwou następnego roku uda­
no go za rewolucyonistę i politycznego s isko- 
wea przed księciem pokolenia (loggii, który za­
miast kazać go ściąć, poprzestał na wyrugowa­
niu go ze swego państwa. Wreszcie w 1863 r 
aresztowany został przez żołnierzy Teodora II, 
cesarza Abissynii, który go skazał na miesiąc 
więzienia. Za to ksiądz Massaia wszedł w ser­
deczne stosunki z Menelikiem, królem Szoy i 
utorował rządowi włoskiemu drogę do serca 
Afryki.

—  W  przystępie oMąkania zastrze­
liła się w tych dniach na scenie w Marsylii 
młoda i bardzo przystojna aktorka, panna Gfey- 
mona.

— S ta ry  zam ek  hr. de Bieteuil pod 
Bambouillet, we Franoyi, spłonął w ostatnich 
dniach w znacznej części. Spaliły się wszystkie 
meble, biblioteka i brylanty hrabiny, cenione 
na 200.000 franków.

- -  Na Dnieprze pod Kijowem przed 
kilku dniami przewróciła się łódź z czternastu 
robotnikami, z których sześciu utonęło.

— Pięć gwałtownych wstrząśnięć 
ziemi obserwowano dnia 24 b. m między go­
dziną 2 a 6 rano w styryjskiej miejscowości 
Franz.

— Budnicy kolejowi bartnikami.
W związku kolei niemieckich powstała myśl 
powierzenia wszystkim budnikom kolejowym go­
spodarstwa pasiecznego. Próba ma być urzą­
dzoną na przestrzeni Neulengbach - Pochlarn. 
Budnicy otrzymają wszelkie przybory, potrzebne 
w bartnictwie i odpowiednią instrukcyę.

— Pożar teatru. Przedwczoraj rano 
wybuchł pożar w nowo wybudowanym teatrze 
czeskim w Bernie, w którym dopiero d. 29 b 
m. rozpocząć się miały przedstawienia. Mimo 
spiesznej pomocy straży pożarnej, spłonął strop 
amfiteatru, kilka lóż i dekoracyj. Ogień pow- 
stał w skutek wadliwej budowy komina. Stratę 
oceniają na 12.000 zł. — W Szczecinie w no 
cy na niedzielę zgorzał do szczętu teatr Thalia,

zbudowany przed 15 laty i na 84.000 mark 
ubezpieczony. Teatr ten zbudowany był z drzewa.

- Pożar w Mohylowie podolskim dnia 
15 b m. zniszczył wiele domów i sklepów, 
przeważnie izraelitów. Ogólna strata wynosi 
około 100 000 zł.

— Jeziora jurajskie oschły w osta 
tnich czasach tak, że według dzienników szwaj­
carskich nigdy jeszcze w tym wieku stan wo­
dy w nich nie był tak niski jak obecnie. 
W ogólności panuje w górach Jura niezapa- 
miętana susza; z odległości kilkumilowej często 
sprowadzać muszą wodę dla ludzi i bydła.

— Kradzież trucizn. Z sali wykła­
dów farmakognozyi na wszechnicy czeskiej 
w Pradze niewiadomy sprawca ukradł w nocy 
na 25 b. m., po rozbiciu słojów szklannych, 
rozmaite chemikalia, zwłaszcza trujące. Dotych­
czas sprawcy tej osobliwszej kradzieży nie wy­
kryto.

— Harpagon. Jak opowiada Daily 
Telegr., pochowano w tych dniach w Chester 
jednego z najsłynniejszych współczesnych dzi­
waków angielskich, niejakiego James’a Parry, 
który, posiadając majątku przynajmniej dziesięć 
milionów zł., umarł w całem tego słowa zna­
czeniu z nędzy i zimna Parry do końca życia 
pozostał starym kawalerem i chwalił się mię­
dzy innemi, źe ani razu w życiu nie używał 
dorożki ani tramwaju. Umarł bez pomocy le­
karskiej, gdyż nie chciał opłacić lekarza, a do 
szpitala publicznego nie przyjęto go, jako czło­
wieka zamożnego.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z d. 27 Ustopada)
(L) Przewodniczący p D ą b r o w s k i  

na interpelacyę p Świsterskiego, o ile są 
prawdziwe pogłoski, że w szkole realnej nie 
ma drzewa opałowego, którego dostarczać 
ma gmina, odpowiedział, że wskutek pisma 
Prezydyum krajowej Rady szkolnej, zarządził 
przez p. Witkowskiego zbadanie, ile te po 
głoski są pradziwe i przekonał się, że w pi­
wnicach gmachu szkoły realnej jest co n a j­
mniej 13 sagów drzewa opałowego; nie ma 
więc mowy o braku paliwa.

Po załatwieniu kilku rekursów w sp ra ­
wach policyjno-budowniczych, uchwaliła Ra­
da wydić p. A. Kamienobrodzkiemu cesyę 
pierwszeństwa dla pożyczki, którą petent za­
ciągnąć zamierza w Banku krajowym. Spra­
wa ta ma ogólniejsze znaczenie: od kilku 
lat jest projektowanem przeprowadzeuie no­
wej ulicy z ulicy Kleina, po pod willę p. Ka- 
mienobrodzkiego, przez ogód p. Skrzyńskiego 
do ulicy Mickiewiczowskiej, w miejscu w 
którem ta ostatnia ulica schodzi się z p la ­
cem św Jerzego. P. Kamienobrodzki obowią 
zał się, w razie otwarcia projektowanej uli­
cy, odstąpić z swej realności przeszło 30 sąż­
ni kwadrat, pod pewnemi warunkami, a j a ­
ko gwarancyę, że dotrzyma przyrzeczenia, 
dozwolił gminie miasta Lwowa zaiiitabulo- 
wać na swej realności, tytułem kaucyi, kwo­
tę 800 zł. Ta suma stoi bezpośrednio po 
długu hipotecznym Banku hipotecznego, po 
aiewai zaś p. Kamieaobrodzki zamierza ten 
dług skonwertować w Banku krajowym, a ta o- 
statnia instytueya żąda prawa pierwszeń­
stwa dla swej pożyczki, przeto p. K. prosi 
o cesyę, której mu udzielono.

Pomijamy mniej ważne sprawy, wczo­
raj załatwione, a podajemy tylko uchwały, 
zapadłe w sprawie spłaty należytości stem ­
plowych, wymierzonych od dekretów nomi 
nacyjnych urzędnikom magistratualnym. Od 
r 1872 aż po koniec czerwca r. b. należy- 
tość ta wynosi 10.245 złr., połowę tej nale 
żytości ma spłacie fundusz gminny, a poło­
wę interesowani urzędnicy. Dotychczas źa- 
płaciła gmina na poczet tej należytości 
4379 złr., a urzędnicy 771 z ł r , zaległość 
wynosi przeszło 5.000 złr. Uchwalono tedy 
zapłacić z funduszów gminy tę zaległość; 
polecić kasie miejskiej, ażeby interesowa­
nym urzędnikom, zostającym w czynnej s łuż­
bie, przepisała do zwrotu kwotę o 11>9 złr. a 
urzędnikom emerytowanym, kwotę 483 złr. 
Ta zaległość ma być ściągniętą 0d intere­
sowanych urzędników w 25 równych rnie ; 
sięcznych ratach, począwszy od j stycznia 
1885, a zarazem ma być zaległa należytość 
ściągniętą od tych urzędników, którzy ze 
służby miejskiej przeszli do innej służby.

W skutek defraudacji podatku dorno- 
wo-ezynsowego przez egzekutorów podatko-! 
wych Cienglewicza i Iwanickiego, uchwaliła 
Rada dawniej, że tym kontrybuentom p o -! 
datkowym, którzy blankietami z r. 1881 i 
1882 wykażą się, iż zapłacili należytość do 
rąk defraudantów, zostanie należytość odpi­
saną, chociaż nie wpłynęła do kasy gmin­
nej. Ale defraudanci wystawiali kontrybuen-' 
tom podatkowym jeszcze inne pokwitowania, 
a mianowicie kwitowali bądź to na ksią 
żeczkach, bądź też na nakazach zapłaty. Co 
do tej kategoryi pokwitowań, uchwaliła Ra­
da dawniej, że mają one tylko wyjątkowo 
służyć za dowód zapłacenia należytości, a 
mianowicie miał m agistrat od wypadku do

wypadku badać takie pokwitowania i albo 
uważać je za dostateczne i odpisywać na­
leżytość, albo też uważać je za niedostate­
czne i odrzucać przedstawienia kontrvbuen- 
tów. Obecnie, na wniosek sekcyi II, po­
wzięty w skutek speeyalnego wypadku, u- 
chwaliła Rada, że także pokwitowania, wy­
stawiane przez Cienglewicza i Iwanickiego 
na książeczkach i nakazach zapłaty mają 
być uważane za dowód zapłacenia i naleźy- 
tości w ten sposób pokwitowane a niewnie- 
sione do kasy miejskiej maja być odpisywa­
ne kontrybuentom.

Przy obradach nad budżetem na rok 
bież., powzięła Rada rezolucję, polecającą 
magistratowi zestawienie obrotu w przycho­
dach i rozchodach na cele kwaterunkowe, 
za ubiegły peryod sześcioletni. To zesta­
wienie miało wykazać, czy dodatek kwate­
runkowy ma być zatrzymany w dotychcza­
sowej wysokości, czy też ewentualnie obni­
żony. Jakoż wykazała m. Izba obrachunko­
wa, że od r. 1878—1883 dodatek kwaterun­
kowy przyniósł ogółem 139.074 złr., a wy­
dano na cele kwaterunkowe w tern sześcio 
leciu 188.493 złr., tak więc musiała gmina 
z własnych funduszów dopłacać na cel rze­
czony 49.420 złr., nie może więc być mo­
wy o obniżeniu dodatku kwaterunkowego.

Pożary a szkoła.
(Ciąg dalszy).

Ale odłóżmy na bok sprawę fizyki, 
geometryi i t. p. w szkole ludowej, a zasta­
nówmy się , czy też poświęcenie choć kilku 
godzin w tygodniu owemu praktycznemu 
wykładowi ratunkowemu byłoby naprawdę 
zbawienniejszem, a wykład taki czy na­
prawdę byłby praktycznym?

Tworzyć łańcuch , tego i małe dzieci 
łatwo się nauczą; ale tego nauczyć się mo­
gą w lekcyach gimnastyki, bez użycia na to 
godzin fizyki, geometryi i t. p. Wiaderka 
lub próżne konewki udźwigną, ale czy do 
podawania wiader trzeba osobnej nauki? 
Inaczej ma się rzecz z „zarzucaniem dra- 
bin“; czy temu podołają siły dzieci? Czy 
też może postaramy się dla nich o przyrzą­
dy w małych rozmiarach, na których uczy­
liby się wykonywania czynności ratunko­
wych ci przyszli ludzie czynu ? W takim 
razie, kto będzie łożył na takie „zabawki*, 
jeśli grniny nie mają przyrządów ratunko 
wych, a ludzie z gołemi rękami przychodzą 
na miejsce pożaru? Czy fundusze okręgowe 
albo krajowy mają dostarczyć na to pienię­
dzy, jeśli zaopatrzenie szkół w najniezbę­
dniejsze do nauki przybory napotyka na 
trudności, i za zbytek bywa uważane?

Słowa łatwo mówić i p isać , ale prze- 
obleczenie ich w b ia ło , o wiele trudniejsze. 
Jakoż i praktyczność owego wykładu ratun­
kowego conajraniej wątpliwa, zwłaszcza, je ­
śli jeszcze na inną stronę zwrócimy uwagę.

Przypuśćmy , że szkoła mogłaby ćwi­
czyć dzieci w wymienionych czynnościach 
ratunkowych, a dzieci dałyby im radę, tedy 
ćwiczenia te , których jako dzieci nie będą 
mogły zużytkować bezpośrednio w praktyce, 
będą dla nich prostą, zwykłą zabawką, a 
przez zabawę przecież nie kształci się przy­
szłych ludzi czynu. Tych p r z y s p a s a -  
b i a j ą  czyny, na które się patrzą lub o 
których przynajmniej słyszą, a k s z t a ł c i  
życie, żywy w niem udział. Prusacy nie 
tworzyli z dzieci batalionów szkolnych , ale 
w szkołach obchodzą uroczyście każdą p a­
miętną rocznicę dziejową a młodzież pod 
broń zdolną do służby wojskowej powoław­
szy, wT służbie tej ćwiczą. Tym też sposo­
bem wykształcili armię wzorową, czynności 
swych świadomą. Francuzi od lat kilku 
urządzają bataliony szkolne. Czy przyczynią 
się one do wytworzenia w przy szlem po­
koleniu ducha prawdziwie wojskowego , czy 
może w zm ogą i tak znaczną francuską bla­
gę, przyszłość pokaże.

Nie do dzieci więc zwracać się, gdy 
czynów potrzeba; a potrzeba ich nie w przy­
szłości tylko, lecz i w obecnej chwili, bo 
już teraz dają się nam we znaki pożary. Ale 
powoływać należy na pole działania pokole­
nie starsze, dorosłe, w życiu praktycznem 
bądź już czynne, bądź w nie wstępujące, ja 
ko do czynu przeznaczone i obowiązane. 
Dzieci pozostawmy we właściwym im świę­
cie; wiek ich ma swe osobne potrzeby i 
prawa przyrodzone, których bezkarnie nigdy 
się nie narusza. Pozostawmy je szkole, sko­
ro do tego dorosły i ta niech im stosowne 
daje przysposobienie, Da przystępne im spra­
wy życia praktycznego przy nadarzonej spo­
sobności zwracając uwagę. Po za szkołą żyć 
one będą przecież wśród starszych Patrząc 
na nich, oddających się różnym zajęciom, 
pełniących obowiązki, mimowoli oswajać się 
będą z temi ich czynnościami i obowiązka­
mi ; a gdy chodzi o zapobieganie klęskom, 
jako naoczni świadkowie będą się także ob- 
znajamiały ze sposobami zapobiegania n ie­
bezpieczeństwu i bronienia się od klęsk. Z

widoku więc czynności i zachowania się 
starszych w różnych danych rzeczywistych 
okolieznościch i oprawach nabierać będą 
wyobrażeń o wykony waoiu owych czynności; 
w miarę zaś, jak im przybywać będzie sił 
fizycznych, same zapragną możliwego w tych 
czynnościach udziału, przykładem starszych 
pociągane.

Tym torem i porządkiem szło zawsze 
życie, zdrowo się rozwijające. Od starszych 
uczyli się młodsi czynności praktycznych, 
poznawania i pełnienia wynikających ztąd 
obowiązków; ucayli się, patrząc ip rzy p a tru - 
jąc się, a następnie w miarę" poczucia się 
na s iłach , udział w czynności starszych 
brać usiłowali. Tą drogą kształcili się praco­
wnicy w różnych życia praktycznego kierun­
kach, bo też życie samo jest znakomitą na­
turalną spraw swoich szkołą. W szkole 
tej pobieramy naukę bezwiednie, bo nawet 
nie myśląc, że się uczymy. Nauka nie staje 
tu przed tym, który się do niej zabiera, ja­
ko coś obcego, wyrwanego z prądu życia; 
nauka i życie to jeszcze jedność," nierozer- 
wana i nieodróżniona; jako jego część w 
niem ona tonie, z niem w żywą całość spły­
wa; toż i nauka odbywa się z całą swobo­
dą i niezamąconą pogodą umysłu, jako wy­
nik przyrodzonego do czynności popędu. Je ­
żeli zaś jakąś czynność z życia praktyczne­
go wyrwiemy i jako przedmiot nauki prze­
niesiemy do szkoły, wnet zmienia się| po­
stać rzeczy. Czynność znana staje przed 
uczniem jakby sprawa mu obca, a przynaj­
mniej w innym jakimś charakterze. To samo 
dziecko, które już praktycznie imało się tej 
czynności, w szkole stanie przed nią nie­
śmiałe, zawaha się, straci poprzednią pe­
wność siebie, bo w życiu wykonywało ją 
samo z siebie, z przyrodzonego popędu, ima- 
ło się jej wprost, bezpośrednio; tu między 
niem a nią stoi pośrednik, nauczyciel; od 
niego więc się dowiaduje, jak ów student od 
Mefista w Fauście, że do tego, co robił sam 
z siebie, sztuki jakiejś potrzeba —  daeu, 
was ihr ausfrden  Stilckcn gttricben, eins, euei, 
drei nóthig sei. Zachodzi tedy pytanie, czy 
w yszłobyna pożytek przenoszenie tego, cze­
go z życia nauczyć srę można, do szkoły 
jako przedmiotu w porządku jej nauk; czy 
raczej nie pociągnęłoby to za sobą przytę­
pienia w dzieciach przyrodzonego do czyn­
ności popędu, osłabienia dowcipu i sprytu, 
poczynającego się naturalnie rozwijać, za­
chwiania zaufania w siebie, a to pod wpły­
wem myśli, że to, co dotychczas samo ro­
biło, robiło zapewne źle, kiedy je dopiero w 
szkole tego uczyć mają. Stanie się więc w 
takim razie dziecko nieporadnem, lękliwem, 
straci naturalną pewność siebie, czyli tak 
zwany kontenans. Co do mnie, mam to 
przekonanie, że gdyby do tego przjszło, iż 
wszystkiego, czego się można nauczyć z ży­
cia, uczynoby już dzieci w szkole, świat nie- 
tylko nie postąpiłby naprzód, lecz cofnąłby się 
znacznie wstecz; a zamiast rzutkich praco- 
wników-naturalistów, miałby po największej 
części uczonych niedołęgów.

Otóż taką samą drogą prostą, natural­
ną , nauczą się dzieci praktyki ratunkowej 
pożarnej, gdy ją widzieć będą przez star­
szych wykonywaną; bez owego więc zba­
wiennego praktycznego wykładu w szkole, 
który odbywałby się, że tak powiem, na zi­
mno , bo opierałby się na fikcyi; kiedy w 
praktyce starszych mają żywy obraz i przy­
kład czynności przed oczyma. Nadto jeśliby 
widziały ratunek podczas rzeczywistego po­
żaru , a podczas niego odznaczających się 
dzielnością pracowników, ci utkwiliby im 
żywo w pam ięci, a wyobraźnia dziecinna, 
tak żywa i czynna, częstoby nimi się zajmo­
wała. Byliby to jej bohaterowie z najbliż­
szego otoczenia , ideały młodziutkiej fanta­
z ji , do których by nastrajała się młodziut 
ka dusza z chęcią wyrównania im kiedyś. 
Ćwiczenia, jakie odbywać miałaby z dzie­
ćmi szkoła w swym praktycznym wykła­
dzie, dzieci, jeśli widywać będą praktykę 
ratunkow ą, przez starszych wykonywaną, 
same sobie urządzą: t. j. b a w i ć  s i,ę bęóą 
w ratunek pożarowy, jak się bawią w żoł­
nierza, gdy widziały musztrę, w szkołę, gdy 
już do niej chodzą, w nabożeństwa , proce- 
sye, gdy je już widywały, itp. Wszak po­
pęd do tego żywy tkwi w ich naturze. Wśród 
tej zabawy jeden odznaczy się większym 
sprytem i dzielnością, drudzy usiłować będą 
wykonywać ściśle dane rozkazy, inni stać 
będą nieporadni lub bierni; znajdzie się 
więc i naczelnik „z Bożej łask i“, obejmie 
kom endę, staną przy nim dziesiętnicy, lub 
jak im tara będzie na imię , i podwładni i 
będzie gotowa organizaeya straży. A wszy­
stko to zrobi się samo, bez wpływu nauczy­
ciela i szkoły, tylko wedle indywidualności 
przyrodzonej dzieci. Czyż to nie prakty­
czniejszy sposób ? Czyż nie większa korzyść 
z tego, że zostawia się dzieciom możność 
rozwijania własnego sprytu i samodzielno­
ści, że się nie krępuje ich fantazyi , aniżeli 
z owego rzekomo praktycznego, a w grun­
cie rzeczy zupełnie niepraktycznego wykła­
du ratunkowego, któryby urządzała szkoła 
kosztem fizyki, geometryi itp. ?

Nie wszystko więc, co jest praktycznem



^  Syci l i ,  jest już zarazem praktycznem 
w s z ko l e .

Szkoła ma na ocenianie praktyczności 
. ^sne swe kry tery um , własną, m iarę ; dla 

z zakresu spraw życia praktycznego bę­
dzie praktycznem tylko to, co zarazem p r a -  
j ^ y c z n e m  j e s t  ze  w z g l ę d u  n a  n a -  
f u r ę  d z i e c i ,  n a  s t o p i e ń  j e j  r o z w o ­
j u t a k  f i z y c z n e g o  j a k  p s y c h i c z n e -  
8°i n a  t e g o  k a ż d o r a z o w e g o  s t o p n i a  
^ ł a ś c i w o ś c i  i p o t r z e b y .  O tem wie­
dzieć powinien każdy, kto się wybiera z pro­
jektem praktycznych wykładów, w szkole 
odbywać się mających.

Do czegożby to zresztą doprowadziło, 
^  coby to zamieniła się szkoła , gdyby na 
Uią wkładano obowiązek praktycznych wy­
kładów wszystkiego, czego kiedyś życie pra­
ktyczne potrzebować będzie od tych, którzy 
W niem wezmą udział, lub przynajmniej te­
go, w czem szwankuje życie społeczne? Czy 
nawet przy najlepszej chęci szkoła mogłaby 
temu podołać? Czy podołałyby temu siły 
jednego nauczyciela; czy wystarczyłoby na 
to czasu? (D n.)

Z yg m un t  S a w c z y ń sk i.

się już poprawiło, że dyplomata ten, najpó­
źniej 15 grudnia będzie mógł objąć na no­
wo swoje urzędowanie.

OSTATKU POCZTA

N aj j. P a n i  i Najd. Arcyksiężniczka 
W a l e r y  a przybyły przedwczoraj do Wie­
dnia i wprost z dworca kolejowego udały 
się do zamku. Jej Ces. Mość zamierza prze­
dłużyć swoj pobyt w Wiedniu do 3 grudnia, 
w którym dniu nastąpi powrót do Gódólló. 
Według najnowszych dyspozycyj, w połowie 
grudnia Nąjj. PaDi wraz z Najd. Arcyksię- 
żniczką Waleryą, przeniesie się na mieszka­
nie do zamku budzyńskiego, zkąd 16 lub 18 
stycznia p. r. oboje Najj. Państwo, wraz 
z całym Dworem udadzą się do Wiednia. 
W pierwszej połowie stycznia odbędą się 
na zamku w Budzie dwa bale dworskie. 
Pierwszy zaś bal dworski w Wiedniu pro­
jektowany jest na 20 stycznia. W pier­
wszych dniach marca Monarchini uda się 
na dłuższy pobyt do Amsterdamu.

Najd. C e s a r z e w i e z  udał się przed­
wczoraj przed południem do Korneuburga 
dla odbycia inspekcyi pułku kolejowego i 
telegraficznego. Po powrocie powitał w zam­
ku Najj. Panią, poczem powrócił do Laxen- 
burga.

N a j d .  C e s a r z e w i cz o w a , która 
w tych dniach uległa lekkiemu przeziębię 
niu, ma się już tak dobrze, iż mogła wstać 
z łóżka.

.. Najd. Arcyksiążę E ug  en  i u s z powró­
c i  z Monachium do Wiednia.

Według telegramu wiedeńskiego do 
Politik, I z b a  d e p u t o w a n y c h  Rady pań­
stwa załatwi przed feryami Bożego Naro­
dzenia: prowizoryum budżetowe, przedłoże­
nie o prolongowaniu stanu wyjątkowego 
w Wiedniu i południowej D alm acji, i P^a'  
wdopodobnie także ustawę kongrualną. Z te­
go samego źródła dowiadujemy się, iż we­
dług przekonania dobrze poinforroowanyc 
kół parlamentarnych w ciągu sesyi zimowej 
zostanie załatwioną ustawa o zabezpieczeniu 
robotników.

W tych dniach zbierze się w Wiedniu 
w s p ó l n a  k o n f e r e n c y a  c e l n a ,  aby 
wypracować instrukcye dla przebywającego 
w Wiedniu posła przy dworze greckim, ba­
rona Trautenberga, który ma zawrzeć z Gre- 
cyą traktat handlowo-celny.

Jak wiadomo, sejm saleburski na prze- 
j sesyi powziął uchwałę w sprawie za- 
nia w mieście Salcburgu „ w o l n e g o  
o l i c k i e g o  u n i w e r s y t e t u " ,  a u- 
ała ta znalazła radosny odgłos w kołach 
lickich Austryi i Niemiec. Celem urze- 
ristnienia projektu, utworzyło się stowa- 
zenie. które wzięło sobie za zadanie 
1 tę popierać środkami materyalnemi i 
alnemi. Najnowsza Salcburger Chronik 
sza zatwierdzone przez c. k. Namiest- 
wo statuta pomienionego stowarzyszenia, 
ług których członkiem może być każdy 
lik bez względu na wiek i płeć. Składka 
,na wynosi najmniej 1 złr.

Według listu berlińskiego do Pol. Corr.,
[ w każdym razie nie zgodzi się na ża ­
łow anie uchwały p a r l a m e n t u  n i e ­
cek i e g o ,  żądającej płacenia deputowa- 
l dyet poselskich. Co się zaś tyczy c e n ­
ni to Dowszechnem jest przekonanie, ze 
>we prowadzić będiie dalej swoją opo 
rę przeciw r z ą d o w i  i zamanifestuje ją 
>z odrzucenie przedłożenia o subweneyo- 
aniu parowców zamorskich.

Do tegoż organu telegrafują z Berlina,
i d r o  w i e  a m b a s a d o r a  r o s s y j s  ki e-
przy dworze berlińskim, ks. O r ł o w a, tak

W kołach berlińskich wywołał niemałe 
wrażenie komunikat Nordd. Allg. Ztg., któ­
ry, godząc przeciw ks. Cumberlandowi, ude 
rzył równocześnie w sposób gwałtowny na 
centrum i jego przewódcę p. W indthorsta. 
Sądzą też powszechnie, iż ton wyzywający 
organu kanclerskiego nie przyczyni się w 
żadnym razie do złagodzenia opozycyi stron­
nictwa katolickiego, owszem stanie się po­
wodem tera większego rozdziału pomiędzy 
niem a rajdem.

Na przedwczorajszem posiedzeniu I z ­
b y  g r e c k i e j  dep Zenepnlos interpelował 
rząd w sprawie pogłoski o politycznem z b l i ­
ż e n i u  s i ę  G r e c y i  d o A u s t r  y i. Izba 
uchwaliła przeprowadzić dyskusyę nad tą 
interpelacyą po obradach nad kwestyą finan­
sową, które rozpoczną się w przyszły ponie­
działek i przeciągną się niezawodnie dni 
kilka.__________ ______ __

Z powodu toczącej się w Izbie fran­
cuskiej dyskusyi nad kredytem dla Tonkinu, 
obydwa główne stronnictwa ministeryalne, 
unii republikańskiej i demokratycznej, ze­
brały się na konferencję, celem narady nad 
motywowanym porządkiem dziennym, po u- 
chwaleniu żądanych kredytów. Według do­
niesień z Paryża, stronnictwa te zamierzają 
przedstawić Izbie w formie wniosku wotum 
zaufania dla gabinetu. Skutkiem tej uchwa 
ły stronnictw większości, postanowiła opo 
zycja głosować przeciw kredytom i w ystą­
pić z wnioskiem, wyrażającym ministerstwu 
naganę.

Deputowani frakcyj przychylnych ga­
binetowi postanowili wcale nie odpowiadać 
na wycieczki opozycyi, naw et, w razie zu­
pełnie nieusprawiedliwionych zarzutów. Ce 
lem ich jest doprowadzić dyskusyę do spa­
raliżowania w braku odpowiedzi, by w ten 
sposób osiągnąć jak najprędzej rezultat.

W Izbie belgijskiej, przed uchwałą więk­
szości, sygnalizowaną we wczorajszych de­
peszach, odbjła się nader burzliwa dysku- 
sya. Brali w niej udział były m inister Ba 
ra i prezes obecnego gabinetu Bernaert 
Dyskusya toczyła się głównie na temat od­
powiedzialności mini s tery alnej Z obu stron 
panowało tak wielkie rozjątrzenie, że przy­
chodziło do wycieczek osobistych. W głoso­
waniu nad u*bwałą przychylną gabinetowi, 
oddawali niezależni głosy swe razem z kon­
serwatystami

J
W iedeń , 28 listopada. {Tel. pr.) 

Wiener Ztg. donosi: Nadzarządca przy 
zarządzie salinarnym w Wieliczce Sta­
nisław S t r z e l e c k i ,  otrzymał ty­
tuł i charakter radcy górniczego.

W iedeń, 28 listopada. (Tel. pryw.) 
"W skutek zaproszenia kardynała ks. 
Schwarzenberga, msgr. L o r e n z e l l i ,  
rektor Collegium Bohemicum w Rzymie, 
o d b y w a  w ł a ś n i e  i n s p e k e y e  za­
k ł a d ó w  t e o l o g i c z n y c h  w BuJzie- 
jowicach, Krolodworze i Litomierzy- 
cach.

Wiedeń, 28 listopada. Nadzwy­
czajne w a l n e  z g r o m a d z e n i e  au-  
s t r o - w Z g i e r s k i e g o  b a n k u  przy­
jęło bez rozpraw i jednogłośnie wnio­
ski, polecające radzie generalnej, aby 
wniosła poddanie do austro-węgierskie 
go Rządu o odnowienie przywileju. 
Równocześnie poleciło zgromadzenie 
radzie generalnej, aby poczyniła ewen­
tualne wnioski, ce do zmiany przywi­
leju, z uwzględnieniem interesów sto­
warzyszenia bankowego, i aby rezul­
tat w odpowiednim czasie podała do 
uchwały walnego zgromadzenia, 
p Wiedeń, 28 listopada. (Tel, pr.) 
Kzad austryacki dał odmowny odpo­
wiedz na proźbę rządu włoskiego 
w sprawie z n i e s i e n i a  k w a r a n  t a ­
ny  m o r s k i e j .

. 27 listopada. (Tel. pr.) Stan
zdrowia ks. biskupa R i i d i g e r a  zno-

I)0S 0 rS7.yl. Lekarze zwątpili 
o utrzymaniu go przy życiu. ‘ V

b a lcb u rg , 28 listopada. {Tel. pr.) 
Ukonstytuowanie się stowarzyszenia, 
które wzięło sobie za cel za ł oż e ­

n i a  w S a l c b u r g u  u n i w e r s y ­
t e t u  k a t o l i c k i e g o ,  nastąpi w 
czasie świąt Bożego Narodzenia"

Berlin, 28 listopada. (Tel. pryw.) 
W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  de­
putowany Richter krytykował nad­
zwyczaj surowo politykę finansowa 
rządu niemieckiego, i w ogóle cała 
politykę ks. Bismarcka, zarzucając, 
że takowa nakłada ciężary na robot­
ników i grozi zakłóceniem pokoju 
wewnętrznego, na który położyła wła­
śnie nacisk mowa tronowa.

Berlin, 28 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu pełnej k o n f e -  
r e n c y i ,  komisy a złożyła sprawozda­
nie, poczem konferencya przyjęła wszy­
stkie propozycye, w kwestyi określe­
nia granic porzecza Kongo włócznie 
z życzeniem, wyrażonem przez konfe- 
rencyę, aby terytoryum Kongo roz­
szerzyć ku wschodowi przy równocze- 
snem przestrzeganiu istniejących tam 
praw suwerenatu, wykonywanych prze­
de wszy stkiem przez Portugalię, Zanzi­
bar i jednego z miejscowych królów. 
Konferencya orzekła w końcu, że dla 
uregulowania spornych kwestyj , mo­
carstwa ofiarują dalsze usługi.

Berlin, 28 listopada. P a r l a ­
me n t  n i e m i e c k i  r o z p o c z ą ł  
w c z o r a j  o b r a d y  n a d  b u d ż e- 
t e m. Podsekretarz skarbu Burchhard 
przyznał, iż położenie finansowe nie 
jest bynajmniej pocieszające. Przede- 
wszystkiem zaznaczył niespodziane 
zmniejszenie się dochodów z podatku
 1  n m n m A  /  A  9 1  > T V ł 1 I  i  A   1 A •cukrowego (o 2 1 | milionów mark) 
podatku tytoniowego (o 3 miliony). 
Ewentualne przyjęcie ustawy o pen- 
syach i przedłożenia o subweneyono- 
waniu parowców przyczyni się do 
dalszego obciążenia budżetu. Pomimo 
to niepodobna niezgodzie się na przy­
jęcie niezbędnych wydatków a to tem- 
bardziej, że ekonomiczne położenie 
jest w ogóle zadowalające. W samym

stytuowała, znajduje się ona wobec 
nowej a jeśli nie większej, to z pe­
wnością trudniejszej i uciążliwszej mi- 
syi. Powinniśmy postawić nasze spo­
łeczeństwo na wyżynach odpowiednich 
duchowi czasu i tym sposobem uczy­
nić zadość słusznym wymaganiom ca­
łego narodu. Na tej to drodze należy 
zabezpieczyć Rumunii przyszłość i po­
myślność. Odpowiednio do tego, parla­
ment ma obowiązek poprawić system 
administracyjny, wzmocnić wewnętrzna 
organizacyę i otoczyć sadownictwo 
potężnemi rękojmiami. Król przypomi­
na ofiary, poniesione dla kościoła na­
rodowego, oświaty, armii i robót pu­
blicznych i kończy następujacemi s ło ­
wy: Główna troskę mojego rządu s ta ­
nowi przesilenie ekonomiczne, a w 
szczególności przesilenie na polu rol­
nictwa, które w większym stopniu, 
niż inne części Europy, nawiedziło 
Rumunię i stało się powodem chwilo­
wych kłopotów. Przedewszystkiem ża- 
pomocą wyjątkowego podniesienia war­
tości złota, rząd mój i bank narodo­
wy będę, się starały zaradzić ile mo­
żności złym skutkom, wynikającym z 
przesilenia. Na szczęście finanse na­
sze znajdują się w dobrym stanie; 
pomimo to jednakże Rumunia musi 
starać się udoskonalić system gospo­
darstwa rolnego, aby mogła sta­
wić czoło zagranicznej konkurencyi. 
Należy przeto jeszcze bardziej rozwi­
jać kredyt rolniczy, zapewnić mu 
przypływ znaczniejszych kapitałów, 

'obniżyć taryfy kolejowe i tym sposo­
bem ułatwić wytworzenie postępu i 
przemysłu w Rumunii. W ten tylko 
sposób da się podnieść położenie eko­
nomiczne.

Paryż, 28 listopada. W sali są- 
du przysięgłych, żona jednego z de­
putowanych d a ł a  k i l k a  s t r z a ł ó w  
z r e w o l w e r u  do niejakiego Mari­
na, który niegdyś dopuścił się prze-

budżecie nie będzie można przedsię- ciw jej osobie oszczerstwa. Marin po­
wziąć żadnych prawie wykreśleń. Tak j legł na miejscu, 
przeto nadeszła obecnie pora do po- j P a ry ż , 28 listopada. (Tel. pr.) 
ważnego zajęcia się reformę podatków. | Wkrótce ma być podpisany t r a k t a t  
Minister skarbu Scholz oświadczył, i ż ' h a n d l o w y  pomiędzy Francyą i Gre- 
obecnie jest rzeczą parlamentu wska- \ cyą.
zać, które projekta podatkowe uważaj " Paryż, 28 listopada. I z b a  de- 
na czasie i zechce je popierać. M ini-; p u t o w a n y  c h 361 gł. przeciw 179 
ster zapowiedział, iż na najbliższej ’ glosom przyjęła pierwszy kredyt na 
sesyi sejmu pruskiego zostanie prze- j wyprawę tonkińską w sumie 16 mi- 
dłożony ponownie projekt ustaw y, lionów fr., a następnie 151 gł. prze- 

zniesieniu trzeciego i czwartego j ciw 179 kredyt w sumie 43 milionów, 
stopnia podatku klasowego. Poło-' Dep. Carnot uczynił, poparty przez 
żenie finansowe pozwala na pokrycie : Ferryego, wniosek o przyjęcie porządku 
wszystkich nowych wydatków w zwy- j dziennego w sprawie "energicznego 
tlej drodze, bez potrzeby uciekania ■ przestrzegania praw Francyi. Skutkiem 
się do podatku, który dotkliwie ob- ' domagania się opozycyi, odroczono 
ciąża ludność. Dep. Richter, w imie- głosowanie.
niu stronnictwa wolnomyślnego, o-; RZy m? 28 listopada. {Tel. pryw)
świadczył się przeciw wszystkim no-j w  izbie włoskiej ks. San Donato wniósł 
wym podatkom. Dep. Frankenstein o - . 0  z ł o ż e n i e  u r o c z y s t e g o  p o- 
świadczył, że centrum zezwoli tylko j d z i ę k 0 Wa n ia k r ó l o w i  Hu mb e r -  
na niezbędne wydatki. Dep. Benda o-j to  wi, z powodu jego bohaterskiego za- 
znajmił, w imieniu stronnictwa naro- ,| chowania sie w czasie grasującej w 
do wo-liberalnego, że stronnictwo to < Neapolu cholery, 
zezwoli na podatki, które uzna za od- j Londyn, 28 listopada. {Tel. pr.)
powiedme, nie podejmie jediiaK ipi- 1  ^  Royton, w pobliżu Oldham, w hrab- 
cyatywy. Dalsze obrady odłożono do ; stwie Lancaster e k s p l o d o w a ł a ,  
dzisiejszego posiedzenia. j wczoraj w piwnicy ratusza m a c h i n a

Bukareszt, 28 listopada. P  a r - ; p i e k i e 1 n a , napełniona dynamitem, 
l a m e n t  z o s t a ł  o t w a r t y  w obe-j Ratusz został uszkodzony, z ludzi je- 
cności ciała dyplomatycznego i do- dnak nikt nie stracił życia, 
stojników państwowych. Król odczy­
tał mowę tronową, w której powie­
dział pomiędzy innemi: Jestem szczę­
śliwy, mogąc zapewnić, że stosunki min* 50, Alp. To w. góra. 51*50, 
ze wszystkiemi mocarstwami, zwła- kredyt. 302-75 Akcge angió-aiustr. 1 
szcza z naszemi państwami sęsiedniemi, 
sę jak najlepsze i najserdeczniejsze.
Wśród ery pokojowej stosunki te przy­
czyniają się do rozwoju i skonsolido­
wania Rumunii, która tym sposobem 
będzie mogła skoncentrować cała swo- kolei węg. półaoeuo - wschodniej i 6 8  75

Telegrafowany kurs wiedeński 
W iedeń, 27 listopada 1884, godzina 1

W>-g ak cye
kredyt. 302*75 Akoyo anglo-austr. 105 10. Akoyr 
banku UDion 90’20, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 270*25, Akcye kolei północne! 238-— , 
Akcye kolei południowej 149-50t Akcye kolei 
Alfold 180 75. Akcye kolei Elżbiety ,305*60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerni o wieckiej 197*25.

ją uwagę w kierunku moralnego" i ma- 
teryalnego postępu. Rumunia, która 
kroczy drogą postępu powolnego, 
wprawdzie, lecz opierającego się na 
porządku i spokoju, wzbudza za gra­
nicą "coraz większe zaufanie. Obecnie,

Wiedeńskie losy 125*75. Akcye kolei Rudolfa 
—.— } Akcye kolei Albrechta — — Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 105 75, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 101*50 Losy regulacyi 
Cisy 116 30, Losy tureckie 22*25, Węgierska 
renta 95*35, Akcye banku związkowego 105*50,

gdy Rumunia już zupełnie się ukon- Odpowiedzialny redaktor Adaiffl K reskom  i t e k i



6
Pociągi kolej o

Od 20 maja 1884. 
podług zegara lwowskiego

Przychodą do Lwowa:
P o d w o ło cay sk : nu dworzec Podzamcze o 

godz. (0 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3" min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

3Pr*y|«oh»i4 <*<*> LwTłW* |
dnia 28go listopada 1884. 1

Hotel Qeorge’»
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa G. baron 

Reisky z Czech. K. Rudnicki ze Strzałek. A. j 
Obertyński z Wudnowa M. Rodakowski ze Sta- , 
ni sławo wa. W. Tchorznicki z Pohorylec. W . ; 
Niezabitowski z Lanek. A. Rodicz z Trybucho- j 
wa. Dr. K. Żywicki z Tarnopola.

Hotel Langa j
Pp M. Ślusarski z Doliny. W. DoboJC • .................... ....

szyński ze Stanisławowa. A, Birkowicz z Wie- 
I dnia. H. Zuekermandl z Wiednia.

Hotel Warszawski 
Pp. W. Krisfcman z Wełdzirza. Andru- 

| szewski z Jarosławia.
w? o  t e ł  An«a©8»fci 

Pp. L . Bielecki z Rossyi, Dr. K. Wurst 
| z Kossową.

j y A . i » t g ^ A j y i s 8

A dw okat

Dr Juliusz Popiel
przeniósł swoja kancelaryę adwokac­
ką z ratusza do domu I. II, przy ulicy 

Kopernika.
5P O » tr2Re»©Ksa % «*a t jw jw r d s  o g i e *  sa e .

(Z obserwatoryum e k. Uniwersytetu, we Lwowie), 
z dnia 28 listopada 1884.

Barometr 728.49nrni. przy temp. 0°C- Psychro­
metr suchy—1.2 C. Psychrometr wilgotny— 1.5 C. 
Prężność pary 4.0mm. Wilsroć 94’.'o. Zachmurzenie

Cennik lw ow skiej izb y  handlow ej i przemysłowej, 
Lwów dnia 27 listopada 188-t.__________

1 , AJfcey® »» sztukę 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal, po 200 zł. w. a.

£ .  List. *ast. za 10 zł, 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a,

* 4 p r  w. a, 
g „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wk los 414/fl I. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

. % 5 Pr- w- a-fl 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr- premią 

Listy dłużne g. Z kr.wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. s, w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi 

‘L pre. kraj. listy zastawne 
L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. Obligi za 100 zł, 
[ndemniz. galie. 5 pre. in. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisji . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr.
S5. L o s y  miasta Krakowa . m s Stanisławowa . 

6 . Monety.
Dukał holenderski . ■
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor . . . . . . .
Pófisaperyał  .....................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy 
100 marek niemieckich , , ,
Srebro . . . . . . . .
Kupony w t r e f e ^ a ,......

płacą żąć&h
Wfcilitą SKSti'.

ałsr. ^ &h.’ st,
269 — 
196 50
28o —
338 ...

272 — 
200 —
290 —m  -

98 60 
92 -
99 60 
86 70

101 80 
97 —

99 60 
93 50 
99 60 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 100 10

58 — 60 -

58 ~  
91 —

60 -  
92 —

101 30 102 30

96 75 
102 75 
90 80 
18 75
92 50

97 75 
104 -  
91 80 
20 75 
24 50

5, 65 5 75 
5 70 5 80 
9 72 9 82 
9 99 10 09 
1 54 1 64 
i  251/, 1 37:V, 

59 80 60 60

10. Wiatr W l. Ozon 10. .
Temperatura powietrza — 1.0°R. i

Barometr opada.
Stan barometru nad poziom morza 754.69mm. 

Najwyższa temperatura dnia wczorajszego—1.7°0. 
Najniższa temperatura w nocy— 3 3 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 6.4oam.______

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

<p M  49°50’ X 41°4T w. — 840"\5. ;
Dla 29 listopada 1.884

E. =  — 11« 19,-48. e 0 =  16h 34’“ 50,*aj. 
Zachód słońca 28iro listopada o 4h. 2m., 0: wschód

o 19h. 36m., 9.
W listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2d 22h 

12,m 9 ; ostatnia kwadra 9d 12h 48m“ 5; nćw 17d 
7h 47ift, 8; pierwsza kwadra 25 i l ik  52m, 0.

Księżyc będzi* w punkeie przyziemnym (Pari- 
geuml 4d 5h. 5 , w punkeie odaieumym (Apogeum) 
19 d 16h.. ' ' !

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 780,6 
mm., stan średni temperatury 2,7‘C. ______

Spostrzeżenia meteorologiczne*

Kurs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
% dnia 24 listopada 1884 

L  D ług  państwa,, płacą żądają

Jednolity dług państw* w bgfekuo?,
m a j- i is to p a d .....................
iuiy-siernień ....................   ,

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeńlipioe . . . . . . .
kwiecień-pażdziernik . .

Losy 51 roku 1854 po 250 złr. in 
» a 1860 po 500 złr. w.

s 1880 po 100 złr. 5 
„ * 1864 po 100 złr,
& «j Ib b *  pO 50 Z ł. -

Renty Com. po 42 lir. austr.
Listy zastaw domen, państw po

.k. 4pr 
,a.5pri
w

złr. 5
Asyg. skarb, zwrotaę 188 

Bema papierowa 5pr. z t. 1861
A-wtr. rcJda il v?ólxł& oĄ podatk
2* Oblig»cye Jn/te,va. 5 pi

Osech . . . . , . ,  -

Bukowiny . . . . . . . . . .
Galicy i ....................  , .
Niższej Ausfcryi 
Siedmiogród;?
Węgier . . . . . . . . . .

120

■2 5 pr 

4f»r

81.60 81 75 
81,65 81.80

82.80 82 95 
83,05 83 20 

125.— 125.50 
135 25 135 75 
142 -  142 75 
173.60 174.— 
173.-- 173.50 
4>— 47.—

. 151.30 15180

96.95 97.10
103.95 i.04.10

 ̂ k)
106.50
101.70 .162.20 
10L70 102.20 
105.— 106.25
100.75 101.25
100.75 i 1.35

3 . A k r y ©
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. iL 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
NiŻ3zo-austr. tow. eskomt. po 500 ał.
Gal, banku hip. po 200 z i....................
Gal, bank.d.ban. i prz. a 200zŁ wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemek. a 200 złr, x , 
Bank dla krajów koronnych a 300 ;-j\

wpL 50 pr. . ’ ......................
Banka afcstro-węgkrsk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Anet. Tow. żeglugi par. dnn.pc 500 zł. m. 
Kol- Cesarzowej Elżbiety po 300 zL 
EoL Preszow-Tarn. (w! a’) s 200 ?.?; 
Północna bi\Ą pó 1000 zł, u., k.
Kol. Kar. Lud W. po 300 ?A. m, k.
1 * 30>\e-j na 0̂-9 v,J. w. s.

105.75 106 25 
30). 80 302.20 
608. — 814. —

8 7 1 .- 873....

533.— 635!-
333.25 283.50

•375 2382
271.75 372.25
197.25 197 75

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m,. k. 303 
Połud,. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148.75
I. kol w eg- gal. a 200 zł. w srebrze 175 70

4,. Listy zastawne losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4ł/2 pr. w

złocie w 50 1. . . - . . . . .j, ? „ „ premiowe po 3 pr.
Gal zak, kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr.

w 20 1. 7pr.

płaeą żądają

Gal. 'IW . kre<f.
w 361.5ł/a pr. 

po i  pre. , .
po 5 pre. 
po » pr«. w?

37 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. 
Banku austro-węgiersk, po 5 pr,.
W,o/?. Tnw no 5R« nrr?

97.50 
96.75
99.50 

101.75
99.50 
91.40
98.30

93.30 
101.25

303.50 
149.— 
176 10

97.80 
97.25

100 .—
103.50 
100 . -

92.—
98.80

98.80
101.50

101.20

101*73

10135 

102 75
Węg. Tow. siem. akc. po 5Ł/S p?I Zakł. kr. ziems. ,pj 6:/s pro.
5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. ń. 99.75 100.— 
Tow. ko), żel, Preszóyy-Tarnów (w, ar.)

a 300 zł. 5. proc. w srebrze . . 99.75 100 25
Kol. pół. po 100 zł. nu k, . . . .  105.60 Kto.—

„ po 100 zł. w. a. . . .  . 101,50 — —
Kol, gal, Kar. Lud. emlsV» z r, 1881

po 4ł/a pr..........................   , . .. . 99,60 100.10
dtto. itto. (-Jarosław-Sokai) . . 98 80 99.20 

Kol. Lwow.-Cite?.~Jass. IIL omis. & SCO 
*łr. 5 vn. w z 1805 . . —•.— —.—

* r  m  7 , —

Węg. gai. koi. a -3#} ał. 5 pr. w. :v 99.39 99.50 

O. L o s  y„
Inst. kr. dla han. i pr, po 100 zł. w. a. 179.3,5 180.—
Oi&rego po 40 zł. m. k..............................4,0.— 40.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115. -  115.25
Keg.ls7ie.na po 10 zł. m . k. . . . .
Losy miasta Kr&kowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 ał. , 
Pożyczka jłiiiast* Budy po 40 zł. w. a.

19.— 
19 25 
2 8 .-  
41 50 
8? 25

19 75
34- — 
42.25
37.75

37 listopada 1884. 2k | 9̂ 19'"
Stan barometru w milimetr. 725,89 724.83 723,5'
Stan termometru suchego 
w st. Cels, — 3,o 3,7 -U

Stan termometru Wilgotnego 
w st. Cels. —3,7 ~ 4 ,i --1 8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,a _ Ł ? _ 3.9

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w (!/0. 87 81 96

Stan nieba. 9 10 10
Kierunek wiatru. sw sw. sw
Moc wiatru. 2 2 1
Ilość opadu mierzonego do 2* 2,,!Un4 śnieg.
Najwyższa temcarafcun* w ciągu dnia, odczytana

o ‘»V —2,8
Najniższa temnoratura w ciągu dnia, odczytana 

0 9h« - 7 , 0.
Elektryczność powietrza, 

woltów 86 0 - 4 2

13 20 
710

13 40 
7 35

18.—
56.—
50.75
33.50

18.75
56.50 
51.25
24.50

138,— 130.—

27!50 28.*? 0 
38.25 38 75

48.60 - 43.65.—

(Lv:.-rwon, krzyża austr. Tow. po 10 zł 
 ̂ „ wugiersk. )? po 5 zł.

Funtfaeya szpitala Arcyks. Siudolfa 
po 10 zł. w. a. . . . . . . .

Salma po 40 zł. m. fe. . , . . , .
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zi. u l k. . . .

a po 50 zł. w. a. . . .  
t^aidsteina po 20 zł. m. k. . . . ,
Windisehcratza po 20 zł. mi k.

7. W e fe s le  (na 3 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . , —
Berlin za 100 mark w. p. a. , , . —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. o. . . —
Londyn'za 10 tt szt. . . . . . .  122.30 123.30
P^yyż.-sa 100 f?...................

K o r a  z ło t a *
Dukat cesarski mon . .

n pełnej wag- . . ,
Korona . , : . . . „
20-frankówka . „ <
Rossyjski imperyał . . -
Talar związkowy  .........................  — —

B a n k  k r a j o w y
6pre. obligaeye pożyczki krajowej —

41/, pro. obligacye pożyczki krajowej —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.— —.—
■41/? pr°» krajowe listy zastawne —.— —

1 lwowskiej Izby ^audlewij I przBoytfuweJ,
Telegrafów* r y kurs wiedeński 

dnia 27 L.topada 1884,

Jednolity d-r>g państwa w banknotach x ' m w srebrze , ,
Eon ta w złocie  ....................
5 pre. austr, renta marcowa . . . .&keyo banku wiedeńskiego . . .

,  ...........................................

L o n d y n .........................  I
Srebro . . , . • . * * - •
,óX»poieondor 
; * > ffcshruk? naan.

. 5.73.— 5.80..
. 5 .7 7 .- 5.79.-

' 9,74.*— 9.75*.
10.03 - 10.05.-

złr. et.
81 55
82 75

104 05
96 85

370 —

299 50
m 20

' 9 761/*
0 78

60 15

L. 10005. (7684 1—8)
Sprostowanie. ,

Edykt z dnia 4 września 1884 1.10005, 
umieszczony w dzienniku urzędowym Gaz. 
Lwow. nr. 262, 268, 269 do 1. inseracyjnej 
6876, dotyczy sprawy Karola hr. Komorow­
skiego, a nie jak mylnie wydrukowano spraw 
hr. Romanowskiego co się niniejszem pro­
stuje.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów, 24 listopada 1884.

31. 6643, (7150  2 - 3 )
&i$itation&$unt>mad)ung.
$)a§ l. f. SlrciSgeriĄt in Rzeszów maĄt 

befamtt, baji jur §ereinbrtngung beS 
ber ofterr. (SentraLiBoben^rebit dBattf fĄuI* 
bigen ^apitalsraten pr. 305 ft 50 fr., 380 fl., 
380 fl. unb ftapitalSrefteS pr. 5217 fl. 59 fr. 
bie eęefutttie geilbietung ber irr Tyczyncr 
©eriĄt^be^irfe gelegenen ©iiter Jawornik pol­
ski unb Zaciszów in jtuei SŁerminen unb 
gtuar: am lbteit ^)ejember 1884 unh am 22. 
Sanner 1885, jeb^m al um 10 U^r SSormiL 
tug bei biefent t  f diieiŹgertĄie utiter fcl^ 
genben Sebingungen abgepalten tuet ben tntrb:

1. ©egenftanb ber geiloietung finb bie 
in bent neucn ©runbbucge be2 f. f. Śrei§ge= 
riĄte§ Rzeszów 3^- 128 dorfommenben (Śii* 
ter Jawornik polski unb Zaciszów fammt 
aUem 3R£|tf)fa unb SReĄten fomie ber genann* 
te ©igent|umer biefelben befeffen fjat, unb ju 
beft^en bereĄtigt mar.

2. TO TO3ruf3prei8 R>trb ber hon ber 
bfterr $)t)potpefar - ^rebit & S3orfd)it§ - S3anf

ftatutenmagig ermittelte SQ3ert$ pott 20^483 fl 
40 fr. augenommen.

3)a§ geilgebotene C bjeft tuirb bet bent 
I  unb I I  geilb ietungSterm inc uicf)t uu ter bie*= 
fent S lu ^ ru fu ttG ^ ^ ^ f6 bRdaugegeben m erhen 

3. 33or S e g in n  ber ge tlb ietung  bat je^ 
ber ® aufluftige eiu ?Babium im 93etragę bon 
10 pre. m  A u8ruf2pretfc8 im SBaaren ober 
in  'fe taa tspap ieren , ober S|3fanbbrtefen ber f. 
f. p rib . ańg . 5 ftcrr. iBoben * ® rebit * SSereing, 
ober ber g a lij. ybPptbetenbanf. o b e r in
© runben tlaftungS  * £)bligattonen naĄ  bem 
le^ten amtlicb no tirten  ^ u rśto ertb e  ober en- 
bltd) in  Sndbeln ber galij. © p arrfa ffa  ju
§anben be^ geilbtetung^SommiffdrS gu er- 
legen.

2)a§ 23abiuut m  ®rfteber§ mirb afó 
Abfcblag^óabtung auf ben SKeiftbot uub 
gleicp atS s2lnge(bf unb in geridjilid^e 33ertoabs 
rmtg genommen.

S)ie SSabien ber tibrigen Si^itanten toer= 
ben bagegen fogfeid) nacb ©d)lup ber geil= 
bietung benfeiben gUthcferftattet.

§ieoon merbett tieiftdnbigt, bie e^efn^ 
tionśfiiljrenbe (5entral-93oben=(SrebiLi8anf ber 
(Sigentt)itiner ber §l)potl)ef unb fammtlidje 
§t)pot^efarglaubiger gu eigenen §anbeu, ba-= 
gegen aber ber bent SBoljnorte nai^ unbefannte 
&arl (Sugen Sochacki fotoie jene ©laubiger 
meld)e erft nad) 8 Augufi J 8 8 4  ba^ Ĵ3faiib= 
red^t auf bie enodpnten ©iiter ermerben fuG- 
ten, ober meldjcn ber gegeitroartige @£ecntion$ 
befĄeib auź toetĄern tmmer ©runbe nic^t 
geftedt merben fonnte ju ©anben be§ fur bie* 
felbett fcpon mit bem t)teraerid)!licf)en iBefdjei  ̂
be com 4 SRai 1-82 3 . 38! in ber ^erfon 
beg ‘ilbruofateit ^ r .  Koppel mit ber ©ubfti^ 
tution be§ ^Ibmofaten 5Dr Fc/-htdogen beftrfD 
teu ^urator^ unb bnreb geilbietung$ebifte. 

Rzes/ów, am 16. Oftober 1884.

L. 19376. (7521)
. Przemyska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje nmiejszem do powszechnej 

wiadomości, źe względem wydzierżawienia rządowych stacyi raytniczych drogowych i 
mostowych tutejszego okręgu skarbowego na rok 1885 lub aa dwa lata 1885, 1886 lub 
w końcu na trzy lata 1885, 1886 i 1887 upadłych przy trzeciej lieytacyi obwieszczeniem 
u ejszemz dnia 24 października b. r. 1. 17603 ogłoszonej, odbędzie się w podpisanej c. k. 

umie ^jrekcyi skarbu czwarta licytacya w terminach zakreślonych w spisie poniżej 
rzawnvCZ' ° ^ m*̂  ^  P ŝemne samo i u^-toe nadaży, opiewać mogą na peryod dzier- 

y je no dwu lub trzechroczay i mogą być wniesione u naczelnika podpisanej c. k.

powiatowej Dyrekcyi skarbu tylko do godziny 2 po południu w dniu, dzień lieytacyi 
ustnej poprzedzającym z przestrzeganiem formalności w tutejszem obwieszczeniu z dnia 6 
październka do 1 1698 zapodanych, resztę warunków licytacyjnych mogą byc przejrzane 
przed lieytaeyą w zwykłych godzinach k an celaryjn ych  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Przemyślu, tudzież w c. k. nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Lu­
baczowie, Rawie, Mościskach, zaś przy lieytacyi mającym chęć zadzierzawienia zostaną 
odczytane.

P rz em y śl 20 listopada 1884. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
s  rządowych stacyj mytniczych, drogowych i mostowych, których wydzier­

żawienie na rok 1885, lub na dwa lata 1885 i 1886, lub też na trzy lata 1885, 1886 i 
1887, w drodze publicznej lieytacyi ogłoszeniem z d. 20 listopada i 884 do l 19367 rozpi­
suje się :
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Licytacya ustna będzie 
przeprowadzoną w e. k.

powiatowej Dyrekc; i 
skarbowej od godz 9tej 
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a złr. złr. ct.

1 Ja ro s ław  m yto drogowe 16 — 4000: 666 66
2 tStt lus /.ów my to drog o w e 16 I274|! 212 ~34~
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Licytacyę.
L. 13947. C ^ 2  3— 3)

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy o- 
głasza, źe w dniach 18 grudnia 1884, 9 sty­
cznia i 18 lutego 1885 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa licyta- 
cya realności w Stanisławowie 1. k. 2523/4 
do Mojżesza Hendlera należącej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej na zaspokojenie wie­
rzytelności 220 złr. z pn. Dawidowi Follen- 
derowi od Mojżesza Hendlera się należącej 
a to na pierwszym i na drugim terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 1080 złr. 
77  et. na trzecim także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 108 złr. gotówką lub 
papierami wartościowemi, przed rozpoczęciem 
licytacyi na ręce komisyi licytacyjnej złożyć 
się mające. . . , . , ,

Dla wierzycieli nieznajomych i tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczonąby 
być nie mogła, ustanawia się kuratorem p. 
adw. kraj dra Szydłowskiego z Stanisławo­
wa z substytucyą p. adw. kraj. dra Katzen-
ellenbogena. . . . .

Resztę warunków i akta opisania i de- 
taksacyi przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Stanisławów 22 października 1884.

k. 825 w Zaleszczykach położonej wedle 
dom. tom. V pag. 255 n. 10 haer. i tom V 
pag. 255 i 441 n 11 haer dłużników Dawi­
da Salomona 2ga im. Arie i Manaszego Spie- 
rera w równych częściach własnej, także 
poniżej ceny wywołania w kwocie 3140 złr. 
jako wartość przy udzieleniu pożyczki przy­
jętej, za jakąkolwiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 157 złr.
Resztę warunków można w tut. sądzie 

przejrzeć.
Zaleszczyki 25 października 1884.

aKi oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze tamże.

Ciężkowice 81 października 1884.

L.7997. (7*35 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż celem zapłacenia kwoty 600 złr. zpn. 
Józefowi Szczygłowi z Mędrzychowa, odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dniu 19 gru­
dnia 1884, 8 stycznia i 30 stycznia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 z rana przy­
musowa sprzedaż 5/xl części realności pod
1. 38 w Hubenieaeh położonej 1. w. k. hip 
7 objętej Jana Potopy własnej,

Cena wywołania wynosi 1385 złr., a 
wadyum 138 złr. 50 kr.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Dąbrowa 6 października 1884.

L. 9392. (7431 3— 3)
Stanisławowski sąd obwodowy uwiada­

mia, że egzekucyjna licytacya realności pod 
h k. 137 m. w Stanisławowie położonej we­
dle dom. I. pag. 137 n. 8 haer. dłużnika 
Abrahama Klappera. własnej na rzecz galic.
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie
celem zaspokojenia sum 98 złr. 72 ot. i 93 
złr. 72 ct z pn., odbędzie się na jednym 
tylko terminie dnia 17 grudnia 1884 o godz. 
10 z rana w gmachu sądowym za lub poni­
żej ceny wywołania 4500 złr. pod warunka­
mi ułatwiającemi.

Wadyum 225 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można w tutejszym sądzie przejrzeć. Dla 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony kura- 
dacha Wurzel ze substytucyą dra Bar-

Stanisławów 27 września 1884.

L. 8561. -----------  (7442 3— 3)
W dniach 18 grudnia 1884, 22 stycznia 

i 19 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano przedsięweźmie sąd tutejszy przy­
musową publiczną licytacyjną sprzedaż po­
łowy realności pod 1. 42/20 w Szczercu po­
łożonej wedle dom. I. pag. 338 n. 3 haer. I 
Gitli Rebisch własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Filipa Paara w ilości 900 złr. j 
z pn. Cena wywołania wynosi 1505 złr. a : 
poręczne 150 złr. 50 ct. ” . j

W terminach powyższych nastąpi sprze- , 
daż ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej i 
równającej się cenie wywołania, a na wy- j 
padek gdyby takowej nie ofiarowano, wy- : 
znacza się termin na 12 marca 1885 o go- j 
dżinie 8 rano do ułożenia warunków uła- j 
twiających.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszty warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Dla wierzycieli, którym uchwała licy­
tacyjna lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, ustanowiono kuratorem p. Józefa 
Gryczmańskiego ze Szczerca.

Szczerzec 17 października 1884.

L. 21097. (7384 3—3)
Dnia 16 grudnia 1884 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż jednej niepo­
dzielnej połowy czterech niwek pod 1. 52 
dawnej a obecnie 676 i 677 w Borysławiu 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w sprawie Wolfa Kornhabera przeciw Mi­
chałowi Mazur pto 32 złr. 56 ct. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
225 złr., wadyum 5 pr.

Przy tym terminie realność nastąpi za 
jakąkolwiek cenę poniżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tus. registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
Wohllerner kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 3 października 1884.

L. 9692. (7575 3 - 3 )
O. k. sąd powiat, miej. del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Juliusza Bergera wywalczonej sumy 62 złr. 
50 ct., 18 złr. 75 ct., 9 złr. 37 ’ /2 ct. z pn. 
publiczną licytacyę 29/32 realności w 2% 2 
częściach Eliasza Stebelińskiego w 6/3a czę­
ściach Joanny Trojanowskiej i w 3/3a czę­
ściach Ignacego Trojanowskiego własnej w 
wyk. hip- 13 gminy kat. Zamarstynów zapi­
sanej, na dzień 4 grudnia 1884, 4 stycznia 
i 8 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 62 złr.
W pierwszym i drugim term inie można 

te realność nabyć za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, w trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w tus. regi­
straturze. Kurat*r niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schwedzicki, zastępca ad rtf. dr. 
Majewski.

Lwów 22 sierpnia 1884.

L. 8197.   (7588 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 28 

listopada, 29 grudnia 884 i 30 stycznia 1885 
zawsze o godzinie 10 rano sprzedawać bę­
dzie przez publiczną licytacyę realność pod 
!• k. J 21 w Tyśm ienicy na Stanisław ow skim  
przedmieściu położoną, Dmytrowi Bedza wła- 
sną, ciała tabularnego nie stanowiącą na 470 
z^r. oszacowaną celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „W iara" w Tyśmienicy w 
kwocie 150 złr. z tern, że przy trzecim  te r ­
a n i e  realność ta też poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być może.

Cena wywołania wynosi 470 złr., zaś 
wadyum 47 złr.

Resztę warunków licytacyi tudzież pro­
tokół opisania i oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica 17 sierpnia 1884.

L. 2370. (7491 8- 8)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 

sprzeda na zaspokojenie pretensyi Wojciecha 
Kosala i spólników w kwocie 735 złr. z przy­
należ.) w dniach 18 grudnia 1884, 22 sty­
cznia *i 19 lutego 1885, każdym razem o go­
dzinie 9 rano realność pod i. 30 w Nasza- 
cowicaeh Jana Zelaski a względnie jego 
masy własną ciało tabularne stanowiącą.

Cena wywołania 1920 złr.
Wadyum 192 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Tomasz Zięba ż Naszacowic.
Stary Sącz 20 września 1884.

„ 7240. (7443 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

wiadimia, iż na zaspokojenie pretensyi ck. 
przyw. galic. akcyjn. banku hipot, we Lwo­
wie w kwotach 85 złr. 5 ct., 85 złr. 5 ct.
785 złr. 47 ct. z pn., odbędzie się w tut. 

ądzie w dniu 18 grudnia 1884 o godzinie 
0 rano egzekucyjna licytacya realności pod
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L. 8196. ~ (7587 3— 3)
oo k- sąd powiatowy w Tyśmienicy dn. 
i«qk °Pa’ ^  grudnia 1884 i 30 stycznia 

zawsze o godzinie 10 rano sprzeda- 
wać będzie przez publiczną licytacyę real­
ność pod 1. 401 w Tyśmienicy na Tłu-
mackiem przedmieściu położoną H nataBabi ja 
własną Clała tabuJ nje stanowiącą na 290 

oszacowaną, celem wydobycia pretensyi 
TvśmiẐ Wa kasy zaliczkowej „Wiara" w 

w kwocie 50 złr. z pn., z tern, 
ni*pi r̂zecim terminie realność ta też po- 

J peny szacunkowej kupioną być może.

wadyumn29Wzŷ ° łania Wyn°Si 29° *** ’
tokół Warunków licytacyi tudzież pro-
szei re£iS?ma * oszacowania można w tutej-

T v W tU.rze Przejrzeć, 
y nuenica 18 sierpnia 1884.

L ' 38w  d ir ’ C7508 3- 8>
cznia i 19 pf. ^  grudnia 1884, 20 sty-
odbędzie sie L? 85 0 g °dzinie 1° ra? 0’ 
sprzedaż r e a l n i  Zle tuteJszym egzekucyjna 
wicach Ant • z Pod 1 H 8 w Ciężko- 
kojenie wip1116?^ ^ u?zki własnej na zaspo- 
420 złr miany -n.ości Teodora Kochloffla
terminie ta re d n o ś / ^  **“ ,1 -Że “ a tr7‘e0'm 
kowej 970 złr .  Poniżel cenJ  szacun-
tylko o tyle o i\ehv bSdzle' iedllak
ceeo na noUrJ- y eena ofiarują-

Wadyum wynosi 97 złr.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

2*8 listopada 1884 r.

L. 15059. (7582 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publi- 
' cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 

144 słr. 6 ct. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 6 w Iwaczowie dolnym 
położonej, wedle wyk. hip. 1. 79 i 80 Wa- 

• syla Dobusza własnej, w tutejszym c. k. są- 
| dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
! e. k. uprzyw. nakładu kredytowego włościań- 
i skiego dnia 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 

16 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc, ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tus. registrat.

Tarnopol 18 września 1884.

L. 5179. # (7585 3 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że na dniu 15 grudnia 1884 względnie na 
dniu 30 grudnia 1884 lub 20 stycznia 1885, 
zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną zosta­
nie w drodze publicznej licytacyi realności 
Jana Rudkiewicza w Rawie pod 1. d. 300 
położoną, ciało tabularne stanowiąca na 250 
złr. oceniona w celu ściągnięcia pretensyi 
160 złr. z pn. na rzecz spadkobierców Mi­
chała Rudkiewicza.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze. Kuratorem niewiado­
mych dotąd wiorzycieli jest Adam Siękie- 
wicz z Rawy.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa 2 sierpnia 1884.

L. 9030. (7383 3 - 3 )
W sprawie Andrzeja Szczebaka, prze­

ciw Janowi Pszczole, pto 50 złr. z pn., od- 
będzie się w dniach 19 grudnia 1884, 8 sty­
cznia i 30 stycznia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1.114 w Z a­
lipiu położonej.

Cena wywołania wynosi 1615 złr. 
Wudyum 161 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re ­

gistraturze.
Dąbrowa 23 sierpnia 1884.

L. 15063. (7581 2—8)
O. k. sąd powiatowy m iejsk o-d elegow . 

w Tarnopolu podaje n in iejszem  do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
126 złr. 84 ct. z pn przym usow a sprzedaż 
realności pod 1. k. 115 w P etryk ow ie poło­
żonej, w ed le  wyk. hip. licz. 106 Filipa Na-

 ___: _  a. k. sa-

I zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
; 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 16 lutego 

1885, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 350 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnopol 10 września 1884.

L. 13608. (7578  2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 138 
złr. 50 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 216 w Denysowie położonej, 
wedle wyk. hip. 1. 472 Onufrego Sołomki 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
15 grudnia 1884, 12 stycznia i 16 lutego 
1885, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie-

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Tarnopol 12 września 1884.

L. 7262. " (7601 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 109 złr. 54 ct. z pn., odbędzie się 
w trzech terminach, a to: 2 grudnia 1884, 
9 stycznia i 9 lutego 1885, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem publiczny 
przymusowy przetarg realności pod 1. k. 36 
w Fitkowie położonej, dłużników Dmytra, 
Hanusi, Fedora, Semena i Parani Popowi­
czów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 złr. 
Wadyum wynosi 40 ct.

Bliższe warunki mogą być w registra­
turze sądowej przejrzane.

O. k. sąd powiatowy.
Nadworna 30 września 1884.

zonej, wedle wyk. hip. Jicz. wa,-
konecznego własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 
16 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 zł. 
lub wyżej te jże ; zaś na trzecim terminie ■ 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hy- 
poteezny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Tarnopol 18 września 1884.

L. 13607. (7580 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
109 złr. 54 ct. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 119 w Denysowie poło­
żonej, wedle wyk. hip. 1. 306 Prokopa Ma- 
kohona własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 15 grudnia 1884, 12 stycznia i i6  lu­
tego 1885, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, ie  
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej .

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Tarnopol 10 września 1884.

L, 6381. (7553 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Rozalii 

Karp 724 złr. 16 ct. odbędzie się dnia 29 
grudnia 1884 o 10 godzinie rano w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 24 w Gaiku ad 
Łany polskie położonej wedle Dom. I, pag. 
6, n. 2 haer. Maryanny Karp własnej, za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 

Cena wywołania 1427 złr. 50 ct. W a­
dyum 72 złr.

Bliższe warunki w tusądowej registra­
turze do przejrzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka 25 sierpnia 1884.

L. 7610. (7540 2—3)
Dnia 16 grudnia 1884, 20 stycznia i 

26 stycznia 1885 sprzedawaną będzie przy­
musowo zawsze o godz. 10 rano w tutej­
szym sądzie realność pod 1. k. 282 w Prze­
włoce położona wedle wyk. hip. 180 Nykoły 
Dutczaka własna, celem ściągnięcia preten­
s ji zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 163 złr. 14 ct. z pn.

Cena wywołania 350 złi.
Wadyum 35 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz 30 lipca 1884.

L. 13609. (7579 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
70 złr. 2 ct. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 366 w Bajkowcach położo­
nej, wedle wyk. hip. 1. 132 Szymka Woźnia­
ka własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dro-

L. 18490. (7359 2—2)
Celem wydzierżawienia poboru podatku 

konsumcyjnego od mięsa w Stryju wedle II 
a w innych miejscowościach do Stryja na­
leżących wedle II I  klasy taryfowej, począw­
szy od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy 
przed upływem ostatnich dwóch lat, lub bez 
tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna 
licytacya w e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Samborze dnia 2 grudnia 1884 od godzi­
ny 9 rano do 2 po południu. Ceną wywo­
łania powyżej wspomnianego przedmiotu jest 
kwota 17.377 złr. 77 et. Wadyum składać 
się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum mo­
gą być wniesione do 2 godziny po południu 
w dniu 1 grudnia 1884 do rąk naczelnika 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Sambo­
rze Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej dyrekcyi skar­
bu w Samborze i w c. k. nadzorach straży 
skarbowej w Samborze, Stryju, Drohobyczu, 
Turce i Rudkach.

C. k. pow. dyrekcya skarbu.
Sambor 12 listopada 1884.
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L. 7258. (7603 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 118 złr. 15 et. z pn., odbędzie się 
w trzech terminach, a to : 9 grudnia 1884, 
12 stycznia i 10 lutego 1885, każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem publi­
czny przymusowy przetarg realności pod 1. 
266 w Pniowiu położonej dłużników Fedora 
Gusz i Maruni zam. Malasimko własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 złr. 
Wadyum wynosi 25 złr.

Bliższe warunki mogą być w registra-
turze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna 30 września 1884.

kowej 1200 złr. sprzedaną być może. Za­
kład wynosi 120 złr. Warunki licytacyjne 
i wyciąg tabularny przejrzeć można w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Adamski z Czortkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków 26 września 1884.

L. 12810. (7532 1—3)
O. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszym do publicznej wiadomości, że w 
masie konkursow ej Chawy Wolf dozwoloną 
została dobrowolna publiczna sprzedaż czę­
ści realności pod liczbą 56/57 w Tarno­
wie w mieście i \  części sklepu w re- 
lności pod liczbą 23 w Tarnowie w
mieście się znajdujących do tejże masy kon­
kursowej należących. Sprzedaż odbędzie się 
przez licytacyę publiczną w sądzie tutejszym 
w jednym terminie w dniu 29 grudnia 1884 
o godzinie 10 przed południem. Cenę wy­
wołania stanowić będzie, o o do części real­
ności pod 1. 56/57 wartość szacunkowa 1234 
złr. 88 ct., cenę wywołania zaś V* części 
sklepu w realności 1. 23 się znajdującego 
stanowić będzie wartość szacunkowa 406 złr.
45 c t , poniżej której w terminie powyższym 
rzeczone części najwięcej ofiarującemu sprze­
dane będą. Wadyum przy licytacyi złożyć 
się mające wynosi co do części realności 1. 
56/57 62 złr., zaś co do 14 części sklepu 
w realności 1. 23 kwotę 21 złr. Resztę wa­
runków, wyciąg hipoteczny i akt szacunko­
wy przejrzeć można w registraturze c. k. 
sądu obwodowego. Jeżeliby nabywca które­
gokolwiek warunku nie wypełnił, w tym 
wypadku każdy wierzyciel hipoteczny lub też 
masa kredalna Chawy Wolf będą mogli żą­
dać rozpisania relicytacyi sprzedanej części 
na jego koszt i niebezpieczeństwo. Sprzedaż 
w drodze relicytacyi nastąpi na jednym ter­
minie i za jakąkolwiek cenę najwięeaj ofia­
rowaną.

Złożone wadyum, a ewentualnie i dal­
sze upłaty na poczet ceny kupna w wypad­
ku tym służyć będą na zabezpieczenie od­
powiedzialności nabywcy i tylko o tyle zwró* 
cone mu będą, gdy i o ile przy relicytacyi 
żadna odpowiedzialność lub obowiązek wy­
nagrodzenia się nie okaże.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie masa krydalna Chawy Wolf, 
c. k. główny urząd podatkowy w Tarnowie, 
e. k. prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, a w szczególności 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomi, 
Maryanna Birska, Agnieszka Birska, mało­
letnie dzieci Herscha Dawidowieza, W alenty 
Onyszkiewicz, I). Leichamschneider, Aleksan­
der Mariolles, Łukasz Weiss, Baron Zinig, 
Jan  Zinig, Herscb Rubin Leib Kellmann, Laje 
Kellmann, Mojżesz Kellmann, Sara Braun, 
Saul W ittmajer, Sara 1° Wolf 2° Witma- 
jer, Leib Lmstgarten, Chaja Lustgarten, na­
stępnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 30 
listopada 1882 do hipoteki części 1. 56/57 i 
co do Y* części sklepu w realności pod 1. 
23 do hipoteki po dniu 27 listopada 1882 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol­
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adw. 
dra Pietrzyekiego z substytucyą adw. dra 
Tokarza ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykt, ogłoszenie którego równocześnie za­
rządza się.

Tarnów 9 października 1884.

L. 6981. (7604 1 - 3 )
Dnia 16 grudnia 1884 o 10 godzinie 

z rana odbędzie się w tutejszym sądzie n i­
żej ceny szacunkowej 300 złr. licytacyjna 
sprzedaż realności 1. 459 w Nadwórnie, na­
leżącej do spadkobierców po Józefie Nowic­
kim na rzecz pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 32 złr. 
75 ct. z pn. pod warunkami ogłoszonemi 
w nr. 138 Gazety Lwowskiej.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórnu 30 września 1884.

a dla pozwanej Karoliny Papst kuratora w 
osobie W. P. Adama Franka z Janow a usta­
nowiono i jemu takowy doręczono.

Wzywa się przeto Karolinę Papst aby 
albo na terminie sama się stawiła ?lbo u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebną do obro- 

j ny informacyę udzieliła, gdyż złe skutki z 
| zaniedbania wyniknąć mogące, sama sobie 

przypisać będzie musiała.
C. k. sąd powiatowy.

Janów 7 listopada 1884.

L. 7256. (7602 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy­

ni wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 147 złr. z pn., odbędzie się w trzech 
terminach, a to 2 grudnia 1884, 9 stycznia 
9 lutego 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, publiczny przymusowy 
przetarg realności pod 1. 5 w Strymbie po­
łożonej, dłużników Andrija i Katarzyny Hła-
dyszów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 złr.
Wadyum wynosi 25 złr.

Bliższe warunki mogą być w registra­
turze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna 30 września 1884.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 23004. (7111 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy ogłasza, że celem

zaspokojenia należytości galio. zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
164 złr. 81 ct., 275 złr., 275 złr., 275 złr., 
275 złr. i 2431 złr. z pn., odbędzie się w 
dniu 15 grudnia 1884, 19 stycznia i 23 lu­
tego 1885, każdym razem o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytaeya dóbr Mydlniki, Zofii 
i Maryi Darowskicb własnych. Cenę wywo­
łania "stanowi kwota 59500 złr.; wadyum 
5900 złr. Wyciąg hipoteczny i warunki licy­
tacyjne przejrzeć można w tus. registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Wilhelm Dadlez z substytucyą adw.
dra Schoena.

Kraków 10 października 1884.

L. 8637. (7382 1—3)
Ku zaspokojeniu pretensyi zakładu kre­

dytowego włościańskiego w hkwidacyi w su­
mie 380 złr. 59 ct. z pn odbędzie się dnia 
16 grudnia 1884, 22 stycznia i 26 lutego 
1885, zawsze o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 44 w Muchawce położo­
nej wyk hip. 1. 257 objętej, Piotra Wasyły- 
szyna własnej z tem, że dopiero przy trze­
cim terminie realność ta niżej ceny szacun-

L. 4838. (7628 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Karola Biszyłę, że wniesiony 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Strzyżowie przeciw niemu i innym o za­
płacenie 66 złr. pozew de praes. 14 lipca 
1884 1. 3521 do rozprawy sumarycznej na 
dzień 16 grudnia 1884 o godzinie 9 z rana 
zadekretowany i przeznaczony dla mego e- 
gzemplarz pozwu ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Błażejowi Mazurowi z Małówki
doręczony został.

Wzywa się zatem Karola Biszyłę, by 
t na powyższym terminie osobiście albo przez 
j pełnomocnika stanął, lub też ustanowionemu 
| kuratorowi środków do obrony dostarczył, 

inaczej bowiem skutki zaniedbania sam sobie 
| przypisze. Strzyżów 12 października 1884.
f _________
| L. 7584. (7584 1—3

C. k. sąd powiatowy w Janowie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Karolinę Papst, że e. k. uprzyw. galic. akc 
bank hip we Lwowie przeciwko niej dnia 
2 listopada 1884 do 1. 7584 pozew o wyeli­
minowanie pretensyi 280 złr. m. konw. 
z pn. kolokowanej na cenie kupna realności 
pod 1. 102 w Janowie położonej, wniósł i
0 pomoc sądową prosił, że na ten pozew 
termin do rozprawy ustnej na dzień 15 sty­
cznia 1885 o godzinie 9 rano wyznaczono, .

L. 776177 ,7564 2 - 8 )
Od dnia Igo stycznia 1885 będą za­

prowadzone zmienione znaczki (marki) stem­
plowe wszystkich kategoryj, z jedynym wy­
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po
1 i 2 centów a mianowicie znaczki stem­
plowe po 7a c t ,  I  ct., 2 et., 3 ct., 4 ct., 
5 ct., 7 ct., 10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 ct., 
36 ct., 50 ct., 60 c t , 75 ct. i 90 ct., tudzież 
po 1 złr., 2 złr., 2 złr. 50 c t , 3 złr., 4 zł., 
5 zł., 6 zł., 7 zł., 10 zł , 12 zł., 15 zł. i 
20 zł. nadto znaczki stemplowe do kalenda­
rzy po 6 ct.

Teraźniejsze marki stemplowe wszyst­
kich powyżej poszezególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 28 lutego 1885 całkiem z 
używania.

L. 10090. (7349 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia nieobecnym Janowi i Sabinie Di- 
wiszek, że dnia dzisiejszego wydanym został 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sam­
borze przeciw nim nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 390 złr. z pn. Gdy miejsce pobytu 

| Jana i Sabiny Diwiszek nie jest wiadome, 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dra 
Kohna a tegoż zastępcą adw. dra Ehrlicha.

| Wzywa się zatem zapozwanych, aby ustano­
wionemu kuratorowi do ich obrony służą- 

| cych środków dostarczyli lub innego zastęp- 
I cę sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania 
j wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, sami
' sobie przypiszą.

Sambor 21 października 1884.

\L .  6291. (7363 1— 3)
Kalwaryjski sąd powiatowy odnośnie 

do obwieszczenia z d. 24 lipca 1884 1. 3036 
| w sporze Michała Roskosza przeciw Jano- 
: wi Bauerowi o zapłacenie 215 złr. z pn., 

wydanego zawiadamia, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Bauera w miejsce do- 

? tychczasowego kuratora dra Lorii ustanowio- 
I no kuratorem dra Marka z Wadowic.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya 29 października 1884.

( L. 10091. (7350 1 - 3 )
| C. k. sąd obwodowy w Samborze oznaj- 
i mia nieobecnym Janowi i Sabinie Diwiszek, 

że dnia dzisiejszego wydanym został na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Samborze prze­
ciw nim i Albinie Breuner nakaz ‘ zapłaty 
sumy wekslowej 500 złr. z pn. Gdy miejsce 
pobytu Jana i Sabiny Diwiszek nie jest wia- 

| dome, ustanowiono dla nich kurat rem adw. 
i dra Kohna a tegoż zastępcą adw. dra Ehr- 
j licha. Wzywa się zatem tychże, aby ustano­

wionemu kuratorowi do ich obrony służących 
; środków dostarczyli lub innego zastępcę so- 
j bie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
1 niknąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
1 sobie przypiszą.

Sambor 21 października 1884.

L 8843. (7412 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 

władza, spadek po Herschu Fleischer per- 
| traktująca, zawiadamia niniejszem, że celem 
I doręczenia uchwały z 15 marca 1884 1.2508 
! niewiadomej z miejsca pobytu Basi Fleischer, 
t' adw. dr. Mijakowski ze substytucyą adw. 
i dra Billeta ze Złoczowa kuratorem dl* tej 
\ niewiadomej ustanowiony został i wzywa 
J Basię Fleischer, ażeby się z ustanowionym 
| kuratorem względem tej sprawy porozumiała 

lub sądowi innego zastępcę wymieniła. 
Złoczów 4 października 1884.

L. 46765. 5 (7322)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

! Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 8 
I października 1884 firmę „Stanisław Jakó" 
i bowski i Józef Jankowski we Lwowie" w re­
jestrze handlowym dla firm spółkowych w 
ks. II str. 77 poz. 224 wpisano i przy tejże 
uwidoczniono, że spółka ta powstała na pod­
stawie kontraktu spółki z daty Lwów 8 lipca 
1884 i że prawo podpisywania firmy służy 
każdemu wspólnikowi z wyjątkiem weksli i 
skryptów dłużnych, które przez obu wspól­
ników podpisywane być powinne.

Lwów 18 października 1884.

L. 7851. (7354 1 - 3 )
Z powodu wniesionej dnia 5 lipca 1884 

do 1. 7851 prośby Anny Lehmanowej, Ka­
rola Gaberlika i Józefy Gaberlikowej o wpi­
sanie pierwszej za właścicielkę */6 części re­
alności pod 1. k. 40 w Jarosławiu na przed­
mieściu Krakowskim i o wydzielenie z tej 
realności pewnej części fizycznej i utworze­
nie z niej osobnego ciała tabularnego i o 
zaintabulowanie Karola Gaberlika i Józefy 
Gaberlik za właścicieli takowego z przenie­
sieniem ciężarów. G. k. sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu mianuje adw. dra Władysława Jahla 
kuratorem dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu dawnych właścicieli realności pod 1. 
k. 40 na Krakowskiem przedmieściu w J a ­
rosławiu a to dla Zofii z Jarzyńskioh 1 m. 
Hradel 2 m. Bębnowskiej Józefy z Jarzyń- 
skich Fleischerowej, Kazimierza Jarzyńskiego 
(wnuka), Maryanny z Jarzyńskieh Łańcuc­
kiej, Anny Jarzyńskiej zaś adw. dra Ludwika 
Myszkowskiego kuratorem dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli tabu­
larnych tej realności, a to dla Franciszki 
Dobrzańskiej, Ludwika Kwiatkiewicza, J a ­
centego Lazurowicza, Jana Kraczewskiego, 
Salomei Kraczewskiej, Jana Klingsa, Chry- 
stofora Mrozowicza, Barbary Gryzlerowej, 
Michała Juskiewieza i doręcza panom kura- 

l torom uchwałę z 22 października 1884 do 
11. 7851, wzywając tychże nieznanych wła- 
; ścicieli i wierzycieli by się po odbiorze tej 

uchwały bądź w sądzie jarosławskim bądź 
u swych kuratorów bezzwłocznie zgłosili, 
gdyż skutki z tego zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Jarosław 22 października 1884.

L. 38667. (7591 3—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. Sekcya I 

we Lwowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Alfreda Hlawatego, iż na prośbę 
Maryi Piszczek uchwałą z dnia 20 grudnia 
1883 1 66125 zezwolono na intabulacyę Ma­
ryi Piszczek jako prawonabywczyni, spadko­
bierców po śp. Franciszce Hlawdty za wła­
ścicielkę realności 1. 159 na Zderkowie w 
Stryju, z wezwaniem, ażeby w osobie adw. 
dra Józefa Smolki ze substytucyą adw. dra 
Jamińskiego ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych może środków prawnych udzielił 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 

Lwów 5 września 1884.
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Użycie więc tych znaczków stemplo­
wych po dniu 28 lutego 1885 uważane bę­
dzie jako niedopełnienie obowiązku stemplo­
wego i pociągnie za sobą skutki prawne, w 
ustawie o należytościach określone.

Od dnia 1 marca do 30 kwietnia 1885 
włącznie, będą urzędowe magazyny stemplo­
we wymieniać b ezp ła tn ie  wyszła z używania 
a nie zużyte marki stemplowe na nowe mar­
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 30 kwietnia 1885 niemoże być 
dozwoloną ani wymiana uchylonych znacz­
ków stemplowych, ani też przyznane jakie­
kolwiek inne wynagrodzenie za takowe.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i L p. na 
których umieszczone są dawniejsze, lecz 
przed dn. 1 marca 1885 stosownie do prze­
pisów urzędownie obliterowane znaczki stem­
plowe, mogą być także po dniu 28 lutego 
1885 użyte.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
, Lwów, dnia 16 listopada 1884.
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TOA<*, USA* PCRHdTHCA COKtpillfHHO/VV8 NfO- 
CTC/WnAfBdHIO H H O TA rH f 3d COEOłO TAKA  
npdKnO n o cA ^A C T B JA , iukA nócAA 3dK0Nd 
o HdAfJKHTOCTAYT* 3d N£0CT£A\nAfRdNi*6 C $ T k
3 ArpOJK«Hń.

O t T* A h^  1 M d p T A  ĄO RKAIOHNO 30
I^k T N A  1885 e8a 8tt* RkkukmoRdTH oypA-
AOrA A\drd3klHhJ CTC/MIlAfRH likiMHATH 3T* 
O E'krS a 3& KH TA 3HdMKH CTtAAIlAEliO Hd 
HORO 3H4MKH —  E£3llAdTH0 —  npH 3dX0Rd“ 
HIO HCTNfcJlOMHJ^T* RT* TkIAVk R3TAAA'k 3d- 
KONHklTk npHriHCÓRT*.

Ilo 30 I^RdsTNA 1885, he mag avŁct-
l(A  dN'k RhJA\’kHd 3NdMK0KT* CT£A*llACKI*l)fk 
RklHHAThJ)p* 3T* OK'krS, dN’k AKC HCR^A** 
HHiuc RH N dA ropoA ^cm e 3A TdKORA.

R n H rn  npo/uncAORiH n TO proRfAkm n
TO>Kf EAkdHKCTH RfKCACRIH, pd^SHKH H npOM. 
Hd KOTpkip* cSTk 0\\Vl’kL|JfHA Ac'Teł,£P 
hA, OAHAKOHO* nep£Ark AH£aVK 1 MdpTA 
1885 o rirkTHo a c  hcthSiomhyt* npmmcoRT*
OypAACRO OEdHiTCpORdnA 3 HdHKH CTf/UnAf- 
UA, MOrSTk ESTH TdKOJKT* HO AHW ^  
<I>eEpSapA 1885 oipKHRdNA.
3t* h. k. KpaeBOH Ąhpckuih Gkapeokoh 

AkRORT*, A h a  16 lldA CA H CTd 1884.

I lt ., X V  IŁ., IAJ IŁ-, i O  II,., A tO  u . f OU U  ,
50 fr ., 60 f r ,  75 fr. unb 90 fr., bann  ju  1 
ff., 2 ft.f 2 fT, 50 fr., 3 fi., 4 f i ,  5 f i ,  6 f i ,
7 f i ,  10 f r ,  12 fr., 15 fr., unb 20 fr., enbridj 
© aren b er^ tem p e tm arfen  ju  6 fr.

$ i e  gegentnartig tm  SBerfdjretjje befinbfi* 
djen © tem petm arfen atter norangefii^rten 
t^egorien, tnerben m it bent 28 g e b ru a r  1885 
gón§trid) auger © ebraudj gcfctjt.

© te  SSermenbung ber, aujjer © ebraudj 
gefetjten (Stem petm arfen nad) bent 28 g f b r u a r  
1885 ift bafjer ber ^ i^ te r f i i l lu n g  ber gefetjft* 
cfjen © tem perpffidjt gleiĄ ju  b<fiten unb jteljt 
bie, auf ® ru n b  ber ®ebiit)rengefeke bam it ner* 
bunbenen nadjtljeirigen $ofgen  nad) ftd).

© ie auger © ebraud) gefet^ten unnertnen* 
bet gcbltebeneu © tem pefm arfeu, merben un ter 
93cobad)tuug ber gcfe^ridjen S3eftimmungen 
unb SSorfcfjrtften Uom l SJiar^ bi§ einfĄtug* 
lid) 30 Slprif 1885 bei ben © tem pelm agajinS* 
dm tern gegen neue © tem peruiarfen unentgett* 
lid) umgemedjfert

9^adj bent 30 STprit 1885 ftnbet meber 
bie U m m ecprung, nod) etne SSergiitung be^iig* 
rieb ber au§ betu *8crfĄleige gejogenen ©tem* 
pelm arfen ftatt.

©emerb§* unb §anbet§biidber, bann 
S9lanquette non SBecbfeln, 91edbnungen unb 
b e rg l auf benen altere © tentpetm arfen burd) 
borjd)rift§m dgige, nor bem 1 1885 er*
folgte dmdid)e Uiberftem petung ju r  SSermen^ 
bung getaugt finb, fónnen anĄ  nacb 5em 28 
g e b ru a r  1885 unbeanftanbet in  (Sebraudj ge* 
nom m en merben.

ft. f. S inanJ*£anbe8*©  irection 
Sem berg, am  16 $ltonember 1884,
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C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu 
tutejszego z dnia 4 lipca 1883 do 1. 14751183 otwarto nowe księgi gruntowe

I. dla majętności tabularnych.
© «s

J -  o 

M  £
Majętność tabularna

majętności tabularnych.

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej

w okręgu c k. 
sądu po­

wiatowego

1 I Hulcze vel Chulcze
2 I Chochołów vel Chochłów Hulcze z miejscowością Chochłówl Bełz

3 I Wiszenka
4 I Walddorf

L 578 Batiatyeze 
129 p. 85 i dom.

część dom. 
175 p. 132

L. 5791/* część Batiatyeze z bo-| 
lonią Śtanisławówka dom. 448|
pag. 441.____________________

L. 5801'* część z połowy Ba-

Wiszenka z miejsc Malatyn Je-| 
zierna i Zagórze z kolonią Janów 
Walddorf____________________

Batiatyeze z miejsc. Gruszka, 
Stanisławówka, Tołmacz i Zde- 
szów

dtto dtto 
mosty

i w gminie Zubow-

tiatycze dom. 5 p. 
153 pag. 137

255 i dom.

L. 581V* część Batiatyeze dom. 
474 p. 58 ________  ____

L. 582 Lipniki dom 474 pag. 
198.

L 583 parcela gruntowa do 
Lipnik dom. 175 pag. 21410

1 1

Batiatyeze z miejscowością Gru 
szka, Stanisławówka, Tołmaczl 
i Zdeszów

a

L. 584 Tołmacz dom. 512 pag I 
131 1

12
U

L. 585 Zdeszów dom. 494 pag.l 
.375______________________ _  1

Kamionka wołoska
14 | Pomłynów

Lipnik Kamionecki
—| Kamionka wołoska Rawa

Wołkowice
Dąbrówką kamionecka

19 I Switarzów
20 Chorobrów
21 Kopytów

Switarzów i Horbków 
Horcbrów i Wojsławice

22 Uhrynów
Kopyto w

23
24

Parchaez
Hucisko

Uhrynów
Sokal

25 Horbowice
26 I ^ rPwar żółkiewski, pałae żół- 

kiewski i grunt Zwierzyniec

Parchaez 
Hucisko z miejsc. Horbowice 
Hucisko z miejsc. Prowała

Żółkiew I część
Żółkiew

27

■~28~
29
30
31

Podhajczyki połowa 
p. 357

dom. 28

Podhajczyki V4 dom. 35 p. 281 
Podhajczyki 1/l dom. 35 p. 279| 
Rohynia 
Korniów

Podhajczyki

Rohynia
Korniów

I 32 I Kuniszowce
i P ~ T ---------- Kuniszowce

I 33
Czernehea z przyległ. Kosówka, 
Androchówka, Podzamcze, Ki- 
tawa i Winograd dom. 121 p. 124

I 34
I Część Czernelicy z przedmie­

ściem Androchówka, dom. 112 
Pag. 323

Czernelica

35 Część Czerneiica dom. 96 p. 43
l-JiJ Czernelica dom. 47 pag. 325

1 37
1 Część Czernelica z młynem i 
__gruntami dom. 12 pag. 379

^Tyńce*68’ Ć m ielow a, Kopa-

\ ~ w Kopaczyńee Kopaczyńce

1 39 Sokołówka I
1 40 Riozka (Rzyczka) 1 Riczka
rui Herwinkowa Barwinkowa

W

42 Chorocowa 1 C horocow iT"
43 1 Kiiichów 1 Kiiichów '— —
44 OLszków Oi^zków ~
45 | Starzawa
46 | Zmijowiska Zmiio viska
47 | Zeglec czyli Zechce
48 | Jozefów
49 | pierwsza osada wrocaniecka
50 | druga osada wrocaniecka
51 | trzecia osada wrocaniecka
52 1 czwarta osada wrocaniecka
53 || piąta osada wrocaniecka
54 j szósta osada wrocaniecka
55 | siódma osada wrocaniecka
56 | ósma osada wrocaniecka
57 | dziewiątą osada wrocaniecka
58 | dziesiąta osada wrocauiecka
59 | jedenasta osada wrocauiecka
60 | dwuuasta osada wrocaniecka

Wroi-biika
61 I trzynasta osada wrocaniecka
62 | czternasta osada wrocaniecka
63 piętnasta o«ada wrocaniecka
64 | szesnasta osada wrocaniecka
65 siedmnasta osada wrocaniecka
66 ośmnasta osada wrocaniecka

' 6 7 dziewiętnasta osada wrocaniecka
68 dwudziesta osada wrocaniecka
69 dwudziesta drnga osada wroca

niecka
70 dwudziesta trzecia osada wro­

caniecka

trzydziesta szósta osada 
niecka _____________ ______

trzydziesta siódma osada wroca- 
niecka

85

86

~87~
88

~89~

“90"

91

92

trzydziesta ósma 
niecka

trzydziesta dziewiątaosaifclyFo" 
caniecka

czterdziesta osada wrocaniecka
czterdziesta pierwsza osada wro­

caniecka
czterdziesta druga osada wroca- 

niecka ___________
czterdziesta trzecia osada 

caniecka
czterdziesta czwarta osada wro­

caniecka___________
czterdz’esta piąta osada 
niecka

Gwoździeó 95

96
97

98

czterdziesta szósta 
caniecka

czterdziesta siódma 
caniecka

czterdziesta ósma osada 
niecka

ju g ódzięgjąta osada wrocaniecka
P^ódziesiąta pierwsza osada wro 

c--niecka

i 103

Kossów
1
i lo r

Kuty
;
f J05

Zabłotów
“ 1 l l o

Dobromil ; |
Kra ko wiec. 108

i
~ f0 9 | 

* 110
j 111
! J12
! 113“

114
! 115
i 116 
■ 117

118

oa00

119 ‘ 
■ 120 

121 ■
O

W
X  AJ X  1

iTSTl-
l 123 
, 124 •

i 1 2 5

126 ‘
I JS7J-
I 128

 ̂ 129

pięćdziesiąta druga osada 
caniecka"___________  ______

pięćdziesiąta trzecia osada wro­
caniecka

pięćdziesiąta czwarta osada wro 
 caniecka ________

■ pięćdziesiąta piąta osada wroca­
niecka

pięćdziesiąta szósta osada 
caniecka

pięćdziesiąta siódma osada wro­
caniecka

99

~7ou

102

pięćdziesiąta ósma 
caniecka

sześćdziesiąta osada wrocaniecka 
dwudziesta pierwsza osada wro 

caniecka
czterdziesta dziewiąta osada wro­

caniecka
pięćdziesiąta dziewiąta 

wrocaniecka 
Czaszyn 

llyb lo  
Du«owce

Lisko

Tarna wce 
Krzywcza

Chałupki dusowokie
Ni>.ankowice

Chałupki dusowskie

Buców
Bzechynią ad Medyka

| Szechymą częśc 
Turki

LOSZOW
Chłomiec czyli Chłomcza 
Siemuszuwa

m. del Przemyśli

Radymno

Jasień

Rozkurcze
dóbr Stryj)

Sanok

Ustrzyki dolne

Wojmłówek oz>li Si-ołko
Hanowce Urzyleglość 

Ruda) ‘

Stryj

Woj n iłów

Browary
Olchowiec
Nowosiółki dom. 278 pag. 474 

n. 11 haer.

Hanowce
Browary
Browary

Żydaezów

Jazłowieo

Iuocentówka, grunta 88 morg.l 
1499° □  z dóbr Nowosiółki wy- Nowosiółki

Buczacz
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Majętność tabularna

1 p o ł o ż o n a w okręgu c. k. 
sądu po­

wiatowego
-O Jś 
S5 2 & 

*-3 £ w gminie katastralnej

130

Ksdłubiska, rola pod nazwą ła­
ny pod Czaharami i las pod 
nazwą „Czahrj" dom. 488 p. 
513 n. 10 haer.

Nowosiółki

Bucz acz

131 Jazłowiec Jazłowiec
132 Wierzbiatyn Wierzbiatyn
133 Jez.erzańy Jezierzany
134 Kołodziejów Kołodziejów Halicz
135 Pobereże Pobereże z Branówbą m. del. Stani­
136 Branówka sławów
137 Horyhlady Horyhlady Tłumacz
138 Kłubowce Kłubowce Tyśmieniea
139 Dzwinogród Dźwinogrod Mielnica

140
Staromiejszczyzna czyli Woło 

czyska i Podwołoczyska dom. 
1 pag 837

141
Staromiejszczyzna czyli Woło- 

czyska i Podwołoczyska (dom. 
1 pag. 345)

142 Od granicy (dom 523 pag. 41)
143 Od Mysłowy (dom. 523 pag. 51)
144 Birnbergówka (dom. 523 pag. 61,
145 Pod Nadzieją (dom. 523 pag 7T Staromiejszczyzna z Podwoło- Skałat
146 Majówka (dom. 532 pag. 250) czyskami
147 Pod Hotelem (dom. 523 pag. 9T
148 Nadzieja (dom. 523 pag 174)
149 Adamówka (dom. 523 pag. 111)
150 Pod złotym lwem (d. 523 p. 163;

151
Zakład kontumaeyjny (dom. 501 

pag. 182)
152 Pod lóżami (dom 501 pag. 46L

153
Nowy Zakład kontumaeyjny (d. 

507 pag. 152)

154 Stawy graniczne
Staromiejszczyzna z Podwoło- 

ezyskami, Dorofijówka Skała t
Nowe Siołoi Prosówce

n r l oustoług Toustoług m. del. Tarnopol

156
Chmielówka seu Wiemawka (d. 

1 pa*. 153) Chmielówka Trembowla

157
2/s  części Chmielówka seu Wie- 
niawka (dom. 487 pag. 202)

158 Plichów Piichów z miej o. W obca bizeżauy

159 Jabłonówka Jabłonówka z miejsc. Slązaki
Busk

160 Połoniezna
Błoniezna, Huta połoniecka i

Nieznanów
161 Stanimierz Stanimierz
162 Turkocin Turkocin
163 Turkocin część (dom. 30 p.249; Gliniany
164 Poluchów Poluchów

165 Kurowiec Kurowiec z Alfredówką
166 Laszki królewskie Las ki K r ó i e w s k i e

167 Przybeń czyli Prybeń Prybeń Przemyślany

168 Podburzę Podburzę. P ry b e ń Rohatyn

169 Jaśniszeze Jaśniszeze, Podkanneń Załośce

II. Dla p o sia d ło śc i m n ie jszy ch .

1. Hulcze z miejscowością Chochłów, I 28 B y M o ,E®!1®8! 4®8 s^ owi Powia‘
podlegająca sądowi powiatowemu w Bełzie towemu w Ni a

2. Wiszenka z miejscowościami Mala- 29. Dusowce z Chałupkam i duso-
tyn, Jeziorna i Zagórze i kolonia Wałddorf, wskiemi,
podlegające sadowi powiatowemu w Janowie. 30. Tarnawee,

3. Batiatycze z miejscowościami Gru- 31. Krzywcza,
saka, Stanisławówka, ToJmacz i Zdeszów ! 82. Buc w,
podlegające sądowi pow.atowemu w Mostach . | | ; ^  ^

4. Kamionka wołoska, podlegająca są- towemu miej. ^ g o w a n e m u  w Przemyślu, 
dowi powiatowemu w Rawie. i K - s9dowl P«-

l a t "7. Uhrynów’, I 37. Siemuszowa , podlegające sądowi
8. Parchacz, podlegające sądowi po- powiatowemu w Sanoku.

wiatowemu w Sokalu. i 38. Jasień, podlegające sądowi powia-
9. Hucisko z miejscowością Horbowice, towemu w Ustr j  acn dolnych.
10. Żółkiew I. część, podlegające są- j 39. Hulioy,

dowi powiatowemu w Żółkwi. 40. Rozhurcze podlegające sądowi po­
i ł .  Podhajczyki, wiatowemu w Stryju.
12. Rohynia, podlegające sądowi po- 41. SiMiO, poa

wiatowemu w Gwoźdzcu. ; towemu w Wojnifowie.
13 Korniów H a n o ^ c e ,  podlegająca sądowi po-
14! Kuniszowce, wiatowemu w Źydaczowie.
15. Czernelica, 43. Browary, t
16. Kopaczyńce, podlegające sądowi \ 44. N ow osiń ™  ^  J?°dlegają-

%ca sądowi powia-

powiatowemu w Horodence
17. Sokołówka,
18. Riczka, podlegające sądowi powia­

towemu w Kossowie.
19. Berwinkowa,
20 Chorocowa, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kutacb.
21. Kilichów,
22. Oleszków, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Zabłotowie.
23. Starzawa, podlegająca sądowi po ­

wiatowemu w Dobromilu.
24. Źmijowiska, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Krakowcu.
25. Zeglce czyli Zechce,
26. Wrocanka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Krośnie.
. . Czaszyn, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Lisku.

ce sądowi powiatowemu w Buczaczu.
45. Jazłowiec,
46 W ierzbiatyn,
47. Jezierzany, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Buczaczu.
48. Kołodziejów, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Haliczu.
49. Pobereże z miejscowością Branówka, 

podlegająca sądowi powiatowemu m. del. 
w Stanisławowie.

50. Horyhlady, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Tłumaczu.

51. Kłubowce, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Tyśmienicy.

52. Dzwinogród, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Mielnicy.

53 Staromiejszczyzna z Podwołoczy- 
skami, podlegająca sądowi powiatowemu w 
Skałacie.

54. Toustoług, podlegająca sądowi po­
wiatowemu m. del. w Tarnopolu.

55. Chmielówka podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Trembowli.

56. Plichów z miejsc. Wolica wraz z 
częściami składowemi w gminie katastral­
nej Urmań, podlegające sądowi powiatowe­
mu w Brzeżanach.

57 Jabłonówka z miejsc. Szlązaki
58. Połoniezna,
59. Huta połonicka, podlegające sądowi 

powiatowemu w Busku.
60. Stanimierz wraz z częściami skła­

dowemi z gminy Podhajczyki z kolonią Ua- 
terwalden,

61. Turkocin,
62. Poluchów wraz z częśe. składowe­

mi z gminy Kurowice z miejsc. Alfredówka,
63. Kurowice z Alfredówką v*raz z czę­

ściami składowemi z gminy Poluchów.
64. Laszki królewskie, podlegające są­

dowi powiatowemu w Glinianach.
65. Białykamień częśó II z miejsc. Ga- 

wareczyzna wraz z częśc. składowemi z 
gminy Białykamień I ez.ęść, podlegające są­
dowi powiatowemu w Olesku.

66. Prybeń, podlegająca sądowi powia­
towemu w Przemyślanach.

67. Jaśniszeze, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Załoścaeh, i że wyznaczony, 
pomieniony edyktem termin do ogłoszenia 
praw rzeczowych odnoszących się do nie­
ruchomości nowemi księgami gruntowemi 
objętych z dniem 1 września 1884 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienienie lub hypoteezny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgąch na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. usku­
tecznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe naj­
dalej do dnia 1 czerwca 1885 a to: co do 
majętności tabularnych pod I 1—169 wy­
mienionych do przynależnych trybunałów I 

| instaneyi, zaś co do posiadłości pod II  1— 67 
j do dotyczących e. k. sądów powiatowych 
i zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą sku- 
[ tku wpisów hypotecznych. 
i Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów, dnia 30 września 1884.

księga hipoteczna wstępuje, było wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1884.

L. 2020/pr. (7617)
Podaję do powszechnej wiadomości, że 

arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Hryniowce, powiat Tłumacki zostały ułożo­
ne i mogą być u podpisanego przejrzane.

Zarzuty przeciw prawdziwości takowych 
wnosić można po dzień 6go grudnia 1884. 

Stanisławów, 25 listopada 1884.
O. k. auskultant sądowy Osterman.

L. 19614. (7534 2—3)
W skutek polecenia c k. sądu krajo­

wego wyższego w Krakowie z 24 lipsa 1884,
1. 12672, c. k. sąd krajowy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że projekt nowej karty 
hipotecznej dla pola górniczego pod nazwą 
„Karolinen Gliięk", w gminie „Nowa góra“ 
powiecie Chrzanowskim położonego, na imię 
Gustawa Breslauera zaintabulowanego, we­
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 
dz. ust. kraj. wygotowane, za nową księgę 
górniczą, poczynając od dnia 20 sierpnia 
1884, uważany będzie, a od tegoż dnia 
wolno takowy przeglądnąć w tym c. k sądzie 
krajowym w Krakowie, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to włas­
ności czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo 
hipoteezne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą górniczą objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej księgi może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej,

e. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej karty hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te kartę 
lub do jej części, jakie prawo zastawu, s łu ­
żebności, lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowej księgi tamże wpisane nie zostały, 
aby z terni prawami zgłosili się do sądu 
krajowego w Krakowie, najdalej do dnia 
28go lutego 1886, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia togo terminu, 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeeiw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych księ­
gach hipoteoznych w miejsce których nowa

L. 53 836. (7530 3— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteź na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Adolfa Chierera nieprotokoło- 
wanego kupca pod 1. 2 przy ul. Jagiellońskie 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu krajowego Mo­
chnackiemu, jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą! masy ustana­
wia się pana ad w. dr. Goldberga, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku 
mentów służących do wykazania ich pretensyj, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym; to celu wyznacza się 
termin na dzień 2 grudnia 1884, o godzi­
nie 1 0  przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 stycznia 
1885, i podać ją na terminie na dzień 2 
lutego 1885, o godzinie 10 przed połud­
niem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
s swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
i na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
i zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
i wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
\ ich zaufanie.

Na terminia, wyznaczonym do wyka- 
] zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
i ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
| ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
| konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
| Lwowskiej". Z c. k. sądu krajowego, 
j Lwów, dnia 17 listopada 1884.

( L. 86814. (7630)
i Do zbadania:

1. przedłożonego rachunku zarządcy 
i masy rozbiorowej firmy „Koppla Bardacha 
i następcy" Dawida Maschlera z dochodów

i wydatków tej masy w myśl §. 150 i 151 
ust. konk.

2. takiegoż samego rachunku byłego 
zarządcy dr. Sokala w myśl tych samych 
przepisów, dalej

3. do oznaczenia wysokości tak kosz­
tów masalnych jako też wynagrodzenia i 
zwrotu kosztów, tak byłego tymczasowego 
zarządcy dr. Sokala, jakoteż teraźniejszego 
zarządcy Dawida Maschlera przez wydział i 
ogół wierzycieli po myśli §. 161 ust. konk., 
nareszcie t e ż ;

4. do powzięcia uchwały ogółu wierzy­
cieli w myśl § 146 ust. konk., co do spo­
sobu zrealizowania wierzytelności masalnych 
dotąd nieściągniętych, wyznaczam termin 
na dzień 15 grudnia 1884, o godz. 10 przed 
południem w mojem biurze, (C. k. sąd kra­
jowy I. piętro), o czem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych zawiadamiam, z tern po­
uczeniem, że na wyznaczonym terminie prze­
dłożone rachunki przejrzeć i wzgiędem ta­
kowych swe uwagi czynie mogą.

Lwów, 20 listopada 1884.
Komisarz konkursowy c. k. radca sądu kraj.

Dr. J . HofmoJcl.

L. 21. (7595 1 - 3 )
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

konkursowej Szaji Wolfa Ringla, jak również 
celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd, lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegaeyi wierzycieli, wyznacza się 
term in na dzień 8 grudnia 1884, o godzi­
nie 10 przed południem.

O czem wierzycieli, zarządcę masy kon­
kursowej i krydataryusza zawiadamiam, oraz 
przez edykt ogłaszam.

W Tarnowie, dnia 11 listopada 1884.
C, k. Radca sądu krajowego, 

jako komisarz konkursowy Chitry.



l i

L. 34 (7583 3— 8)
Celem oznaczenia wysokości wynagro­

dzenia ustępującemu zawiadowcy masy się 
^leżącego, tudzież do dalszego likwidowa­
n a  płynności i pierwszeństwa pretensyi do 
masy rozbiorowej Peili Stoclm ann po upły­
n ę  głównego terminu likwidacyjnego zgło­
szonych zapraszam wierzycieli tej masy na 
walne zgromadzenie Ea dzień 3go grudnia 
3884. o godzinie 9 rano, na którym wie­
rzyciele w sądzie tutejszym jawić się mają. 

Budzanów, dnia 15 października 1884.
K om isarz konkursow y.

L. 10210. (7619)
C. k. sąd obwodowy jako konkursowy 

w Złoczowie mianuje dla masy rozbiorowej 
Samuela Lapajówkera w Złoczowie,j komisa ­
rzem konkursowym c. k. adjunkta pana 
Hermana Garfeina, co się do wiadomości 
podaje.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 18 października 1884.

L  11278. C7597)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia, iż tus. uchwałą z dnia 24 wrześ­
nia 1888 1. 8^59, otwarty konkurs do ma­
jątku Adolfa Inlendera aptekarza i drogouisty 
w Brodach zniesiony został.

Złoczów, 15 listopada 1884.

Najprzedniejsze Jabłka 
stołowe

konserwujące się przez zimę, polecamy: 
przy odbiorze 5 kilo po 20 ct.

50  po 18 ct.
3 0 0  „ po 15 ot.

koleją z Budapesztu. [6788 14-^C]
Opakowanie poliezamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml. Przy całych ładunkach wago­
nowych cena według umowy.

Petofi-Platz, Budapest,

Konkursa.

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch-

ciaga on chorobę na części ciała mniej —  
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata­
rom, kaszlom, nieżytowa oskrzeli, 
chorobom gard lanym , grypie, 
gośćcowi, holom w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 c. w 
Paryżu. W e Iw ow ie  w aptekach p. p. 
Mikólascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

___________  (7375 3—18) y

L. 8608. (7569
Przy c. k. sądzie powiatowym w Krze­

szowicach opróżnioną została posada funk- 
cyonaryusza c. k. prokuratoryi państwa, po­
łączona z remuneracyą w rocznej kwocie 
300 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane w 
dniach 14 po dniu ostatniego ogłoszenia n i­
niejszego konkursu do c. k. prokuratoryi 
państwa w Krakowie.
C. k. nadprokuratorya państwa w Krakowie.

Kraków 28 listopada 1884.

L. 9871. (7547) j
Celem stałego obsadzenia posad pro- j 

kadzących metryki izraelickie i ich zastęp- j 
ców w Rudkach i Komarnie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 20 grudnia 1884.

myśl rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości z dnia 15 
marca 1875 1. 12944, ubiegający się bindy- ( 
daci wnieść muszą podania własnoręcznie i 
pisane z dowodami rodzaju swego zatrudnię- j 
w\tYrnZHt8t°pnia ^ k sz ta łc en ia  i poddać się ! 
Tuaiom nlT8 / ^ m i n o w i  co do dokładnej 
kr^owego. i

R^ki Ł  tJ«PT sm :

D o n ie s ie n ie  p r y w a tn e .

(7636)

im ttm ttd m n g .
(SdmtUĄe 3Jiitgtieber bel SSorfdjufi & 

SrebiDSSereinel itt Skałat, merbett ber arn
8. 2)exember 1884 um 3 Uljr 9łmt itt ber 
SŚereittlfattjieittt Skałat ftattjuftnbenben 9luffer* 
orbetttlid^ftt *> ©eneratderfatntitng etngelaben.

SftgeSwfctmttg:
^bdnberung ber §§. 4, 8, 18, 40 lit. c,

42 unb 46;
2)er $uf[i<f)tlratf) bel SBorfdjug & 

bit * SSeretnel itt Skałat regiftr. ©enoffenfdj. 
mit befcfcr. ©oftung.

David Bernstein Jaeob Drezner
^rdfel ©Ąriftfu^rer

L. 8199. (7500 1—3) j

Obwieszczenie.

Właściciele ziemscy
posiadłości, rozparcelować lub toż w całości sprzedać 
niech się zgłoszą. Bony niemki [Wrocławianki] po­
szukują miejsca na pensyę 100—110 i 120 zł. rocznie.

Od nowego Roku i Wielkiej nocy poszukuje 
rządcy, leśniczego i kasyera na Litwę, Podole i do 
Gub. Warszawskiej.

Przy zgłoszeniach należy za 2o kr. znaczków 
dołączyć, „ C o n c o r d ia " :  Instytut w Wrocławiu 
[Breslau] Scheitnigerstrasse.________ [7637]______

®  fęsjersMeuo K lin  jeMziecKiego

| Losy „Kinesem“ |
p ©  1  z ł r .  w .  a *

ciągnien ie d. 20  lutego 1885. 
I l o ś ć  lo s ó w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ 1.000

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

O  „Gazet, Lwowskiej". — Na prowineyę za

O przesłaniem kwoty 1 z ł .  1 5  c t . ,  z któ­
rych 15 et. przypada na porto i rekomen- 
daeyę przesyłki.

Ostrzeżenie.
Ponieważ nie mam żadnych długów 

wekslowych ani za rewersem, przeto 
ostrzegam, że żadnych wekslowych 
należytości lub za rewersem, czy to 
w formie listowej, czy jakiejbądż in­
nej wypłacać nie będę. [7 3 3 5]

Umieszcz, 1 2  listopada 1884. 
Kazim ierz Gorajski.

o
o
o

n  10287. P  1— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Na dniu 15go grudnia 1884, o go­

dzinie 11 z rana, odbędzie się licytacya 
aa wydzierżawienie miejskiego Zakładu ga­
zowego w Stanisławowie urzędzonego  na 
wyrób gazu z odpadków naftowych 7, calem 
urządzeniem i pomieszkaniem na lat pięć 
od 17go stycznia 1885, do 17 stycznia 
1890, a względnie na lat dziesięć.

Gena wywołania jest czynszu dzier­
żawnego 2160 złr. w. a.

Kaucya do złożenia w sumie 3000 zł.
w. a.

Bliższe warunki poda magistrat za 
zgłoszeniem się oferenta.

Z M agistratu król. miasta.
Stanisławów, dnia 20go listopada 1884.

Kamiński.

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c y  K o b ie t "
rozpoczął sie znowu nowy kurs sukien 
d a m s k i c h  połączony z ćwiczeniami 

praktycznemu
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
oia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych 

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca ^  
nauczycielki, bony i panny służące. _ k

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na y  
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- r  
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). k

r o v v v v v o

Dyrekcja galicyjskiego Towarzyst- i 
wa kredytowego ziemskiego obwieszcza; 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały w sumach 13.930 złr., j 
4.515 złr. 56 c t , 6.965 złr. i 1.9901 
złr. w. a. listami zastawnemi, z w ięk-: 
szych sum 25.500 złr., 5.000 złr., 
7.000 złr. i 2.000 złr. a. w. na hi­
potekę dóbr 1/i  część Batiatycze z ko -; 
Jonią Stanisławówka, w powiecie żół- J 
kiewskim położonych, p. Anieli Papa- \ 
*7 własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem 1 lipca 1883 
.jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi właści­
cielce tych dóbr wypowiedziane zosta­
ją? z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
szesciu miesięcy, takowe pod rygorem ; 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.
W ^ J^ o w ie , dnia 14 listopada 1884. 
L- ? 619. (7446 1— 3)

Obwieszczenie.
, „ ^ rekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
j Ur?iaw’ kapitały w sumach 2.033

w i L °9 a KW- a*’ 8 ‘ 8 8 9  złr‘ 6 2  Ct a<. 22.265 złr. 4 3  ct. w. a listami
rfr T T 1' 2  większych sum 7.000 
z r. m. k ,  5.100 złr. w. a. i 23.000
t  Jrlr^ri Wń.na hipotekę dóbr Druszków 
niwiori [ashi, Trąbki i Chabalina w

toniegó Krasus^ie p0 lf ° nych/  P‘ ,An'

. n/)ZIUH 1884 jeszcze pozostałe,
rzednemiSw}a™l 1 należytośeiami pod- 
n o w b S  SC!eielowi tych dóbr wy- 
ażebv w l 7'0Staj% z ty?  dodatkiem, 
talmwo sześciu miesieey
takowe pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podleg­
łych, do kasy galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego były złożone,
We Lwowie, dnia 1 1  listopada 1884.

irzesym. \
o j ^ e o p g o a o

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku l. 42

poleca, przez „ S u e ® "  sprowadzane
przewyborne w smaku i zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
. . Deny

a mianowicie: za ł/a kilo =  funt
Nr. O. „ A s s a m  - P e c c o  - M a n d a r i n “

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł — ct. !

Nr. ?. T a s z a ,  Perła Chin, żółto
kwiatowa-, aromatyczna . . . , 4  zj t 40 ct. j

Nr. 2 . J o n io f e a s a o  P e c h a ,  bia­
ło kwiatowa, aromatyczna . . , 4  zł. — ct. i

Nr. 3- W a n d z y n ,  czarna. Pierwszy
zbiór wiosenny 3 zł. 20 ct. |

Nr. 4 S uneJiO H S , czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 et. : 

Nr ». C o o ffe , familijna.. Dobra z
czystym smakiem 2 zł. ■— ct. <

Nr. 6. P r o a a e k  h e r b a c i a n y .
Wysiewki z herbat . . ' . . 1 zł. 50 ct. ;

Nr. 7. P r o s z e k  k e r h .  z najl. berb. 1 zł. 70 e t j ! 
Poleoa również doborowe i najlepsze rodzaje ; 

A kt°1S rozsê a frauC(> pocztą :JalmVxBL W W Ja . ^  w woreczkach 5  kilowych po ] 
£ i io  żółta, pospolita . . . . . . .  6 zł. 40 et. |
S a m io s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct. ; 
C o lo m .U a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 ct. >
K i o  zielona a la Siriusz . . . .   ̂ ^  °t. i
l> o m i n ^ o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct. :
P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 ~~ ;
M a l a h a r  perłowa „ „ . . 8 j
I i a g u « ,y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. oO ct. : 
K u b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. ct. i 
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . • 3 zł. oU ct. ;

,  grubsza szlachetna 10 ^  -  «t- j 
» t . „ najgrubsza „ . }}> ^  Cl- ;

J a w a  biała, aromatyczna słaba . r  :
n złotawa M B . 1 0  zł. 40 ct. ,

R o l n i  arabska silna aromatyczna . 9 zł. W ct.
P e r ł o w a  C e y l o n  szlachetna . /A ,

w s m a k u ..............................   . 10 zł. 40 ct.
M e n s u lo  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. o0 ct. 
S t .  J a g o  d i  C u h a  zielona naj-

sz lachetn ie jsza  10 zł. o ct.
If  n  3 A E/ f r a n c u s k i  z n a j s ła w n ie j s z y c h  do-
S \U r8 !M lV  mów po złr. 2.50, 8, 350, 4 do 5.60 
flaszka.

S t a r e  w i n a  t o k a j s k i e
i inne w wielkim wyborze. 

W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  <!©■ 
s e r o w e .  (7404 1—?)

Lwów, ulica Halicka „pod Złotym 
KogutemK, poleca 

zupełnie świeżo nadeszłe
Marony Włoskie, ©raszki Tyrolskie,
Jab łka Tyrolskie, Jab łk a  Edelrothe
Kydze na winie francuskiem,
Korniszony na Estragonie,
Rodzynki z Malagi
Migdały w łupkach a la Princesse
©rzęchy duże, długie laskowe
©rzęchy okrągłe laskowe
pierniki Czyńskiego
C iasta do herbaty angielskie
pasztety Strasburskie
©roszek zielony )
Sparagi i fasolka ) w Puszkack  
Marmolada morelowa ) do nadziewania
pow idła węgierskie, słodkie) ciast 
S © r Ementalski,

Cieszyński,
Im perial . i  _
Roumadour •— ^  ^
Ł im burski, 
łlewszatelski,
Ziołowy,
Fromage de Brie,

Ś le d z i e  Szkockie,
Holenderskie, 
m arynowane, 
zawijane, 
ostsee, 
minogi.

W ę g o r *  marynowany,
„ w roladzie,

Auschowis i Moskale.
K A W I O R ,
S a l a m i  włoskie iwęgiersk.
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Konkurs.
Zwierzchność gminna miasteczka 

Bołszowce, w powiecie Rohatyńskim, 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego dra medycyny z 
przywiązaną do tejże płacą roczną 
2 0 0  z łr . i osobnem wynagrodzeniem 
za oględziny ciał pośmiertnych, do 
którego takowe należeć będą.

Posadę tę uważa się jako prowi­
zoryczną przez rok jeden.

Panowie kandydaci drowie medy­
cyny, mogący wykazać się odbytą 
praktyką w swoim zawodzie, zechcą 
wnosić swoje podania należycie udoku­
mentowane na ręce tutejszej zwierzch­
ności gminnej w terminie do 2 0  gru­
dnia 1884.

Zwierzchność gminna. 
Bołszowce, 11 listopada 1884.

KANTOR W Y M I A N Y
i i  c. k« uprzyw. galic, akcyjnego

i BANKU HIPOTECZNEGO
1

m

kapu je  i sp rzed a je
t k ie  e f e k t a  i  m o n e ty

pss&J warunkami najprzystąpniejszemi

r j o L I S l I  MIP0TECZ1SE,
■?ako też

°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
J które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIH, Nr. 98) 

I s  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- 
$ 1  nia kanitałów funduszowych papilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 
k j  na kaueye i w adya , —  są w tymże kantorze do nabycia.

WszystMe polecenia % prowincyi wykonają %i© bezzwłocznie po 
bursie dziennym bess doliczenia prowizyi* (6301 18 -?)
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do wycierania
__ n °^* 1 sztuka po 25 et., 35 et., 50 ct.|

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 ct. 1 złr. 60 et.  ̂ sztuka po 60 et., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et.,

* zir- 1 złr. 50 et. do 4 złr.
R .o g ó ± łc i  z  g u t a p e r c l t ;  po B, 4, 5 złr. i wyżej.

! Tania 1 smaczna U n i a !
Karolina z Sz i b k s M  W ilie

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, że zaprowadziłem w mej 
restauraeyi „objad warszawski^, złożony 
z trzech potraw, t. j. rosołu lub zupy, mię­
sa lub pieczeni i leguminy za 40 et., a oraz 
kolaeye mięsne (do wyboru kilka pieczy- 
stych) a 20 ct. W abonamencie kosztuje 50 
biletów na obiad 10 z ł r , zaś na kolaeyę 5 
złr. 50 er., zaś obiady wedle karty za M) et. 
miesięcznie 12 złr. Ceny yotiaw znacznie 
zniżone, abonament do domu n,;. tyeb samych 
warunkach. — Oraz polecam wyborne piwa, 
wina, wódki, miód i herbatę*

B i l e t y  o b i a d o w e  A 4 0  e t .  są 
też ważne na kolaeyę zamiast .gotówki. — 

W nadziei licznych odwiedzin, pozostaje 
z szacunkiem [6Ó64 13-15]

Szymon Fedorowicz
ulica Dominikańska 1. 2.

n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w ,
j  ! udziela lekcye po domach prywatnych i pen.syona.tach 

_Mieszkanie: ul. Hetmańska .1. 6. [7631] “  Jan Ihnatowicz
A D W O K A T A

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA 
RÓGt WAŁOWEJ

FILIJA 
W KRAKOWIE 
SUKIENNICE 

L. 20.

Dr. M a M n a  Sotala Fabryka we LWOWIE, ulica Kopernika l. 3.

w© L w o w i e ,
znajduje się obecnie p o d  1. 3 ,  przy ulicy 

Kościuszki

i g r e t i n a .
[Przedtem ulica Erenela, dom Margosehesa] 

   , (7632 1—3)

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

SMT Ś rodk i do w yw ab ian ia  p lam :
I ;Ł"\ O d a l tn a j ,  wywabia plamy z kurza, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. — B e n -  
■ kyj E oliissa, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. B t iU n f t  wywabia plamy

LUDWIK MAREK
p l a c  św . D u c h a ,  n l .  T e a t r a l n a  1. 1 0 ,

g łów n y sk ła d
FORTEPIANÓW, PIANIN

i O R G A N Ó W  z imjpierwszyeh fabryk. 
Tamże największa wypożyczalnia.
Również pierwsza koncesjonowana

Szkoła m u z «

pieców
M e i d i n g e r a

F0l * farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego._fj flakon 20 et. — O k s  A l in a ,  wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. — B r ą z y  II-  
rv« n a ,  materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane w Braz.ylinie odzysknją pierwotny kolor 
ISJ i połysk, pakiet 8 ci. — C |w i lą ju ,  do prania wełnianych i jedwabnych materyi, pakieeik 6 et. 
^ ^  M y d l©  ż ó ł c io w e ,  do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 cut.

tan io  k u p ić  m ożna
MSW"

J a n a  § c h n m a n a

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
paehnaee, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko po 10, 

[A] * 20, 30 i f 0 cnt.

Sm arow id ło  litewskie
plac Bernardyński L 12.( 544 5-J21

do obuwia 1 skór. miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr.

A tram ent cza rn y kam peszow y.

1. Nauka gry na ; -Jepianie w 3 oddziałach, 
i) dla początkujących, b) wyższy, e) do wydoskona­
lenia gry.

2 Nauka śpiewa solowego. [6761 12-12]
Zbiorowe ćwiczenia bezpłatne

dla w s z y s t k i c h  uczynni • ra • w tygodniu.

W  U w a g i  g o d n e .
o
M
s
fiTW1

s
o
88
A

to

Herbata 1 kilo od 2.80 do 8.
Kawa 48/1(, kilo od 6.50 do 8U5
Kompoty, 6 słoików 2.80
Krupki perłowe 48/18 ki. od L35 d o i.30

FM nie pleśnieje, nie osadza sin, piór nie psujo, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
^ j |  '' ilaszeezka po 10, 15, 20, 30, i 50 cnt.

A tri& m eiat. H Riehiieaki. f io le to w y ,  z i e l o n y ,  © anerw ony flaszeezka po 1.0 i 15 et.

f a r b y  d o  s t e m p l i
7 i 27 1. - ?nieV.ie.skb, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cnt.

Atrament sio znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów.

ip ^ w y  ż s  -e  w y r o b y  • «»  e v i » i i e  A «los^> wSawsssesri. * © s t a
M  Sf wyssesKegófiiloiese O m e d a la m i x&Blng!.
W

Krochmal ryżowy 
Krochmal pszenny I.
Mak świeży 
Marony (kasztany) 
Marmolada mordowa 
Migdały słodkie 
Miód najeeln.
Miód celny 
Powidła
Rodzynki 48/
Pomidory gotowe 6 butelek

4%0 kilo 2.20 
1.85
2.30 
1.80
1.301 kilo 

48/10 kilo 5.80 
4l/a w 2.80 

„ 2.60 
44/10 ki. 1.70 1.90 

2.80 
1.60

48/ln ki. 1.75

4 8/1n kilo

Śliwki suszone 4‘
Śliwowica 6 butelek 
Słonina gruba wędz.
Słonina paprykowana 
Smalec w blaszanee 
Smalec w paezee 
Winogrona
Orzechy włoskie 48/lf>
Orzechy laskowe

T om asz  G u row icz
B u d a p e s z t .  (7559 2—5)

44/xo
4 a/io
41/.

170

1.90
3.10
3.40
3.60
3.60 
3.35
2.40 
2.— 
2.80

Plac Halicki !. 10, w Pałacu, j
pn.edfcpm |

M.elsł»,
wielkie i sławne na cały świat |

IDZBDI t a  l PANOPTICUM 1
d la  a n a to m ii , sztm ki i  u m iejętności 
otwarte co dzień od godziny 9tej zrana do 10 

wieczór.
Wstęp do muzeum dozwolonym jest tylko dla i

d o ro sły ch . * \

P an o p tik u m  dostępnem  je s t d la  pan ó w , pań  i |

]^ajpa[*aktyc»nie{sze podarunki
na , G WIAZDKĘ.

Pierwsza spółka krawców Lwowskich
przy u licy  Hetmańskiej l• 10. 

poleca sw ó j w ie lk i sk ład  jgotowych sukien  
m ęskich i d^ieeinnyelii

Również uskuteesaia zamówienia jak najrychlej po cenach jak cajtańszych.

Wstęp do muzeum wynosi 20 ct. Dla wojsko­
wych bez s t o p i l i*  10 cnt.

Wstęp do panoptikum J5 cnt. DJa wojsko­
wych bez stopnia i dzieci 10 et-

C o  c * w a r l h n  o t w a r ł e m  b ę d z i e
iiiiizeuin t>lko dla pań

a objaśnień port względom naukowvm udzielać bę­
dzie dama.

W s z y s tk ie  bliższe szczegóły ogłoszone plakatami.
Z w w. okiem poważaniem 17470 7 -? )  

Gabriel, następca, MT.elS’’**.

Z pow ażan iem

5*83
U633 1 - 3 )

2x,dL̂ -Ca-̂ .!Zi-5Er28r

F. KNAUERA i SYNA
„POD 2Ł0TTM LWEM”

3Łrwr6"w, pla,c ŜZa.pit-a.ln.y.

p o l e c a :

Nowo urządzony liandel

Płócien i Bielizny
JANA BLEDŁA

w e  L w o w i e ,
05co-I

05

*-^»rwwcKfacnxłi*ni

j ; i f c  n i c m i r t e j  d l a  w s z y s t ­

kich w i ę k s z y c h  i n i c j s c o -  
w o ś c ł  w ( J a l i c y ł

posznknjo  się  g łów nych,  pow iatowych 
i miejscow ych ajentów, dalej podróżu­
j ą c y c h  i akwizytorów dla, w ie lk iego  z a ­
k ła d u  ubezpieczeń w dziale ub zpieezeń
na życie. Pisemne oferty przy-’....
E k s p c d y e y *  anonsów 
W ie n  I. W o l lze i le  22.

(7142 i

zyjmuje
e r « .

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.40, 1.50, .1.85, 2, 2.25, 2J0 , 

2.80 i 3 złr.

K A L E S O N Y
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

Kołnierze tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4.80. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 2.4 0.

K R A  W -A  rJL Y

B a r c h a n y  M » ie  nietr po et0 36.
40, 45, 50, 55, 60, 65? 70, 75',
1 zlr. i 'Va ,.

B a-rc lia tły ' feo lo rs?w e:ą«kockie naj- 
ie.pazej jakości mftir po 36 cnt. 

C a la n u k i  (baje) metr po 36 cY. 40 et, 
F L . n e i . k i  K o io i* © ^ ®  »a suknie

metr po złr, 1.35,
F l a n e l e  b i a ł e  /óv;Dtą ja k o ś '! ,

Prawdziwe saskie.
Skarpetki, jPaiicsochy

dla pań, panów i dzieci. 
K a u a n i k i  bawełniane i wełniane.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

poleca tt wielkim wyborze.

M a g a z y n
Markiewicza

w e  L w o w i e ,  p k e  M aryacki 1. 10.

[6665 6-?]

. N a jta n ie j : 

w największym wyborze
k a f t a n i k i ,

S P O I C I E ,  3 Z K A K F E T K 1
U>r. J& jjcra* .

Zlecenia z prowiney i odwrotną pocztą.

~ww w i f f i i K i r i i i r  
c. k, tippaiyw. krajowa fabryka lamp

L A M P Y  n a f to w e  I p a ją k i  
O L B R Z Y M I E  PALNIKI SŁONECZNE

S k ł a d y :
we w szystk ich  renom ow anych  handlach  lam p w  A u stry i.

W ł a s n e  s k ł a d y :

w fieJiiiii, w Budapeszcie, w Pradze, we Lwowie, w TryeScie, w Berlinie, w lonacliunii Metplanie:
B o  iiW Egtędiiieni i a .

j ££ożda * m o je j  fiitM ryki p o e i io d # ą e a  l a m p a  z a o p a t r z  o ił a  
j e s t  ^ ia a ie js^ y m  a a a a k ie m  f a b ry c a s u jm .

e ila i we Lwowie, plac S a s a ® .
j(6304 6-l0)   znak lah.yczny

drukarni w ł  Łozińskiego u t . Czarneckiego l. VZ dom Wernera. Władysław J, Weber). Papier % c. k. uprayw. far.
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